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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 25 lipca

— Jakuba Apostoła.
Jutro piątek, 26 lipca — 

Anny, Mirosławy.
Pojutrze sobota, 27 lipca

— Julii.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie i ciep

ło z możliwością wystąpienia burz i 
przelotnych opadów. Temperatura 
do 88 F (31,1 C). Wiatry południo
wo-zachodnie z prędkością od 10 do 
18 mil na godzinę.

Jutro będzie słonecznie z tempe
raturą do 84 F (28,9 C).

Wschód słońca o godzinie 5:37 
rano, zachód o 8:16 wieczorem.

FRANCJA POTĘPIA POLITYKĘ RPA
A kt Zgody z Sikhami w Indiach

Nkomo

Zjednoczonych, niektórzy jednak 
mieli wątpliwości co do kosztów te
go przedsięwzięcia. Suma $4 mid po
trzebna na budowę systemu bezpie- 
czeristawa jest podwojeniem bu
dżetu przyznawanego rocznie na 
całą działalność Departamentu 
Stanu.

Z wątpliwości i pytań zadawanych 
przez ustawodawców Sekretarzowi 
Stanu wynikało jasno, że w Kongre
sie panuje atmosfera oburzenia z 
powodubraku reakcji państw soju
szniczych na antyterrory styczne ini
cjatywy Stanów Zjednoczonych. Między 
innymi, chodzi o apel USA o bojko
towanie lotniska w Bejrucie.

Piranie 
w Norwegii?

NOWOGRÓD. — Muzeum Kurpiowskie. Wiatrak; z lewej chata 
z “łamanym” (ozdobnym) szczytem.

Trondheim, Norwegia. (UPI) — 
Pięć piranii, niespodziewany dodatek 
do fauny wód przybrzeżnych Nor
wegii, wywołało istną panikę wśród 
wędkarzy i kąpiących się w nadmor
skiej miejscowości Trondheim.

Cała sprawa stała się głośna wów
czas, gdy dwaj chłopcy, łowiący 
ryby u ujścia rzeki, schwytali 8- 
calową rybkę o spłaszczonym pysku 
i ostrych jak brzytwy zębach. Ryba 
wyskoczyła z koszyka i wiele czasu 
upłynęło nim zdołano ją zabić.

Zoologowie z miejscowego uniwer
sytetu zidentyfikowali połów jako 
piranię, groźną choć niewielką 
rybkę południowo-amerykańską, 
ogromnie żarłoczną i atakującą w 
wodzie każde żywe stworzenie nie 
wykluczając człowieka.

Piranie zostały wpuszczone do 
rzeki przez niezidentyfikowanego 
miłośnika przyrody, który posta
nowił “uwolnić” je z akwarium. 
Prawdopodobnie w wodzie znalazło 
się 5 takich rybek.

Zoologowie z Trondheim oświad
czyli, że piranie mogą wprawdzie 
żyć w wodach przybrzeżnych w 
okresie lata, ale nie będą w stanie 
przetrzymać ciężkiej zimy. “Mroźne 
temperatury zimowe uwolnią nas 
od problemu”—powiedzieli specja
liści.

Premier 
Podpisał 
Porozumienie

Katastrofa 
Samolotu 

Kolumbijskiego 
Bogota, Kolumbia. (CT) — W dżun

gli nad Amazonką rozbił się w środę 
wojskowy samolot odrzutowy lotnic
twa kolumbijskiego. Po upadku, sa
molot stanął w płomieniach. Znaj
dujące się na jego pokładzie 74 osoby 
najprawdopodobniej zginęły.

Samolot typu DC-6 przewoził pasa
żerów cywilnych. Został on przydzie
lony linii lotniczej zastępczo z po
wodu strajku pracowników lotnictwa 
cywilnego. Po starcie z lotniska w 
Leticia (na rzece Amazonce), samo
lot stracił jeden ze swych 4 motorów.

Samolot leciał z południowego mia
sta Kolumbii, do stolicy kraju, Bo
goty.

Obawia Się 
Zabójstwa

Harare, Zimbabwe (UPI) — “Dla
czego nie przysłali po prostu kogoś 
kto by mnie zastrzelił?!” — zapytał 
przywódca opozycji Joshua Nkomo, 
kiedy policja wkroczyła do jego domu 
i zarekwirowała broń należącą do 
niego i członków jego ochrony oso
bistej.

“Bez ochrony jestem narażony na 
atak, a ta akcja oznacza, że rząd 
jest zdecydowany dopełnić wcześniej
szych obietnic i po wyborach użyć 
mej głowy w charakterze kółka do 
taczek”.

W wywiadzie udzielonym telefoni
cznie ze swego domu w Bulawayo, 
Nkomo powiedział, że wtorkowy na
jazd policji nastąpił na skutek rozka
zu nowego wiceministra spraw we
wnętrznych, Enosa Nkali, który prze
grał w minionych właśnie wyborach 
parlamentarnych z kandydatem kie
rowanej przez Nkomo opozycyjnej 
partii ZAPU.

Akcja policji stanowi część szeroko 
zakrojonego programu rządowego 
zmierzającego do wyeliminowania 
ZAPU i innych ugrupowań mniejszo
ściowych. Szczególnie narażone na 
ataki prorządowych bojówek jest Bu
lawayo, gdzie ostatnio 4 osoby zgi
nęły w pożarach domów wywołanych 
— zdaniem Nkomo — podpaleniem.

Rzecznik rządu Zimbabwe powie
dział dziennikarzom, że akcja rekwi
zycji broni w domu szefa opozycji 
związana była z działaniami rebelian
tów na południu kraju. Nie jest wy
kluczone — zdaniem rzecznika — iż 
w działaniach tych używana była broń 
przechowywana w mieście Bulawayo.

W dzień po pierwszej nastąpiła dru
ga akcja policji. Agenci Centralnej 
Organizacji Wywiadowczej (CIO), 
wkroczyli do domu Nkomo i “wy
wlekli” zeń, bez żadnego tłumacze
nia, 9 młodych ludzi z otocznenia 
szefa opozycji.

Zdaniem obserwatorów bezpardo
nowe poczynania agentów CIO wy
płynęły z ich przekonania, iż w domu 
Nkomo nie ma już uzbrojonych ludzi.

Nkomo, który tego samego dnia 
przybył do stolicy, Harare, nie sko
mentował wydarzenia.

G. Shultz Skrytykował 
Państwa Sojusznicze USA 
Washington (CT) — Sekretarz 

Satnu USA, George Shultz skrytko- 
wał sojuszników amerykańskich, 
wymieniając konkretnie Grecję, za 
brak poparcia dla wysiłków Stanów 
Zjednoczonych w walce z terro
ryzmem na świecie.

Shultz oświadczył, że jest rzeczą 
“straszną” uwolnienie współwino- 
wajcy porwania samolotu amery
kańskich linii lotniczych TWA przez 
rząd Grecji.

Chodzi tu o zwolnienie z aresztu 
zatrzymanego na lotnisku w Ate
nach porywacza Ali Atwę i wysłanie 
go do Algierii w charakterze nego
cjatora, dzięki czemu z samolotu 
wypuszczeni zostali obywatele 
greccy.

Sekretarz Stanu oświadczył rów
nież, że spodziewa się po państwach 
sojuszniczych większej współpracy, 
niż do tej pory, we wspólnej walce z 
terroryzmem. Jest to druga wypo
wiedź Shultza na temat współ
pracy, wychodzącej poza formalnie 
zawarte układy, a zobowiązującej 
sojuszników do ściślejszej koopera
cji ze Stanami Zjednoczonymi.

G. Shultz wystąpił przed Izbową 
Komisją Spraw Zagranicznych, by 
zdobyć $4 mid na program rozbu
dowy systemu bezpieczeństwa w 
zagranicznych palcówkach dyplo
matycznych należących do USA, i 
ich ochronę przed atakami ter
rorystycznymi.

Propozycja Shultza jest rezulta
tem obrad doradców, którzy zebrali 
się po terrorystycznych atakach na 
amerykańskie obiekty w Bejrucie. 
Zgodnie z opracowanym projek
tem, 126 (z 262) amerykańskich 
palcówek dyplomatycznych powin
no być przeniesionych, lub bardziej 
strzeżonych.

Sam Shultz określił ten program, 
jako “big-ticket item”, czyli spra
wą najważniejszą, którą koniecznie 
trzeba się zająć.

Większość członków komitetu po
parła środki zmierzające do więk
szej ochrony amerykańskich dyp
lomatów poza granicami Stanów

Uznani 
Winnymi 

Szpiegostwa
New Delhi, Indie. (UPI) — W 

środę sąd w New Delhi skazał 
trzech byłych wysokiej rangi ofi
cerów armii na kary 10 lat więzienia 
za szpiegostwo na rzecz CIA.

Sędzia uznał mjr. gen. Franka 
Larkinsa, jego brata, wicemarszałka 
lotnictwa, Kena Larkinsa i podpuł
kownika Jasbira Singha winnymi 
szpiegostwa.

Ponadto skazany został na 2 lata 
więzienia Jaspal Singh Gili, cywilny 
handlarz bronią, któremu udowod
niono złamanie obowiązku tajemnicy 
wojskowej.

Proces, który był prowadzony 
przez sędziego bez ławników, utrzy
mywano w tajemnicy ze względu na 
bezpieczeństwo państwa.

Świadkowie zeznali, że oskarżeni 
dostarczali tajne materiały wojen
ne przedstawicielowi ambasady Stanów 
Zjednoczonych w New Delhi, praw
dopodobnie pracownikowi CIA.

Zgodnie z zeznaniami oskarżonych 
i świadków większość informacji 
dotyczyła broni i sprzętu wojsko
wego pochodzenia sowieckiego, 
głównie czołgów i samolotów bo
jowych.

Frank Larkins przyznał w czasie 
procesu, że prowadził działalność 
szpiegowską na rzecz CIA od roku 
1972 i że wciągnął do tej roboty swe
go 57-letniego brata.

Frank Larkin służył w armii hin
duskiej 34 lata. Posiadał wiele cie
kawych dla wywiadu wiadomości 
(testował np. czołgi sowieckie, któ
re znajdują się obecnie na wypo
sażeniu armii) oraz odpowiednie 
kontakty.

W czasie procesu starszy z braci 
Larkinsów podał nazwiska czterech 
pracowników ambasady USA, którym 
przekazywał informacje.

Siatka została zlikwidowana i 
aresztowana w roku 1983, na kilka 
dni przed wydaleniem z Indii dyp
lomaty amerykańskiego, Harry’e- 
go L. Weatherbee.

Pendżab Może Być 
Autonomicznym Stanem 
Zgodnie z Konstytucją

New Delhi, Indie (UPI, CT) - 
Premier Indii Radżiw Gandhi pod
pisał wczoraj porozumienie z umiar
kowanym przywódcą sikhów, Har- 
chandem Singh Longowalem. Po
rozumienie to dotyczy zakończenia 
trwających od czterech lat niesna
sek, które były przyczyną staku 
wojsk indyjskich na Złotą Świątynię 
sikhów i przyczyną zamachu na ży
cie Indiri Gandhi, poprzednio pre
miera tego kraju.

Po zakończeniu dwudniowych ne
gocjacji, Radżiw Gandhi ogłosił w 
Parlamencie, że rząd wyraził zgodę 
na ważniejsze żądanie partii sihków 
“Akali Dal”, która zrzesza wię
kszość 15-milionowej społeczności 
sikhów w Indiach, tj. około 2% ogółu 
ludności.

Do najważniejszych żądań sikhów 
należy sprawa autonomii stanu 
Pendżab. Propozycja ta spotkała 
się z entuzjastycznym przyjęcie w 
Parlamencie.

Niemniej jednak, w kilka godzin 
później, mieszkańcy stolicy stanu 
Chandigarh (Haryana) podali do 
wiadomości, że wojowniczo nasta
wieni młodzi ludzie zgromadzili 
się na ulicach i protestowali prze
ciwko umiarkowanemu przywódcy 
partii sikhów “Akal Dal”.

Władze stanowe Pendżab wpro
wadziły tzw. środki ostrożności, by 
zapobiec “działalności terrorysty
cznej”.

Longowal oświadczył, że jest w 
pełni zadowolony z osiągnięcia po
rozumienia z premierem Indii Ra- 
dżiwem Gandhi, ale powodzenie te
go układu między rządem a sikha
mi zależy w dużej mierze od reakcji 
radykalnego odłamu partii “Akali 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aresztowano 
Właścicieli 

Zapory Wodnej 
Trento, Włochy (CT) — Władze 

prowadzące dochodzenia w spra
wie zerwania w ubiegłym tygodniu 
tamy, podały do wiadomości, że 
aresztowały trzech mężczyzn, w 
tym dwóch braci, właścicieli tamy. 
Aresztowani oskarżeni zostali o 
zabójstwo. Wskutek zerwania tamy 
zginęło ponad 200 turystów i miesz
kańców wioski.

Prokurator Francesco Simeoni 
oświadczył, że przypuszczalnie 
aresztowane zostaną dalsze osoby. 
W chwili obecnej władze przesłu
chują dziesiątki osób, wśród któ
rych znajdują się przedstawicieli 
kopalń, które dopuściły się zanied
bań.

Dwaj przedstawiciele władz lo
kalnych, którzy otrzymali w środę 
pozwy sądowe, podali się do dymis
ji-

Ekipy robotników znalazły w śro
dę jeszcze cztery zwłoki. Łącznie 
liczba wydobytych zwłok doszła do 
204. Woda, po zerwaniu tamy, zni
szczyła 20 domów oraz trzy hotele w 
popularnej miejscowości turysty
cznej Stava. Do tej pory nie zdołano 
jeszcze zidentyfikować 38 zwłok. 
Pogrzeb niezidentyfikowanych osób 
odbędzie się w pobliskiej miejsco
wości Tesero. Pochowane one zo
staną w grobie masowym, obok 
tych, którzy pochowani zostali w 
ubiegły piątek.

* 1 f
. Ir. ,

Renciści i Emeryci 
w Opozycji...

W Gdańsku w kościele Sw. Jakuba 
grupa emerytów i rencistów prowa
dzi strajk głodowy protestując prze
ciwko podwyżkom i stałemu pogar
szaniu się warunków życia ludzi star
szych.

W Katowicach powstał Komitet 
Obrony Rencistów i Emerytów, któ
rego celem będzie ujawnianie prawdy 
o często tragicznych warunkach ży
cia tej grupy ludności.

Zaginął 
Przywódca 

Contras
San Jose, Kostaryka. (CT) — 

Przedstawiciele ugrupowania par
tyzanckiego w Nikaragui oświadczy
li, że ich przywódca, Eden Pastora, 
zaginął po katastrofie helikoptera 
wojskowego. Jednakże inne źród
ła podają, że Pastora żyje i jest bez
pieczny w Panamie.

Radio kostarykańskie podało, że 
przywódca contras został ranny w 
czasie incydentu, ale życiu jego nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo. 
Obecnie Pastora miałby jakoby 
przebywać w mieście Panama. 
Radio Monumental, rozgłośnia 
Demokratycznego Zjednoczenia 
Rewolucyjnego (ARDE), określiła 
obrażenia Pastory jako “lekkie”. 
Radio nie podało, w jaki sposób Pa
stora mógł znaleźć się w Panamie, 
ale taką samą wiadomość prze
kazał dziennikarzom Hector Dario 
Pastora, kuzyn przywódcy.

Tymczasem rzecznik ARDE zde
mentował oba te doniesienia i 
oświadczył, że Pastora jest nadal 
zaginiony. Wg. wcześniejszego 
oświadczenia rzecznika, Pastora 
odbywał we wtorek inspekcję baz 
partyzanckich położonych wzdłuż 
granicy nikaraguańsko-kostarykań- 
skiej.

W Managui rzecznik minister
stwa obrony sandinistów odrzucił 
możliwość zaginięcia Pastory i po
wiedział, że jest to nowy chwyt pro
pagandowy dla wydobycia więcej 
pieniędzy przez ARDE.

Przedstawiciele władz kostary
kańskich powiedzieli dziennikarzom, 
że dlatego wskazano Panamę, jako 
miejsce obecnego pobytu Pastory, 
gdyż oficjalnie jego przebywanie w 
Kostaryce jest zakazane.

Członek dyrektoraiatu ARDE — 
Jose Davila — powiedział, że Pa
stora utrzymywał przez cały czas 
trwania lotu normalną łączność ra
diową z główną bazą, gdy “nagle 
wszystko się urwało”. Davila dodał, 
że ten obszar jest penetrowany 
przez sandinistów.

Pastora, 48, znany także jako 
Komendant Zero, były sandinista, 
który porzucił ich szeregi w roku 
1981, był jednym z ważniejszych 
dowódców partyzanckich. Działał 
w oparciu o terytorium Kostaryki. 
W zeszłym roku Pastora był poważ
nie ranny z powodu eksplozji bomby 
w czasie konferencji prasowej w 
jednym z obozów. Pastora oskarżył 
wówczas o dokonanie zamachu CIA.

W wyniku zeszłorocznych niesna
sek ARDE rozpadła się na dwie nie
zależne frakcje — Pastora był 
dowódcą sił zbrojnych mniejszego 
ugrupowania.

Następna
Konferencja Kobiet

- Około r. 2000
Nairobi, Kenia (UPI) — Członki

nie Konferencji Kobiet ONZ podjęły 
decyzję, iż następna tego rodzaju 
konferencja odbędzie się przed ro
kiem 2000.

Decyzja ta jest kompromisem 
pomiędzy ścierającymi się stano
wiskami delegatek USA i Związku 
Sowieckiego.

Odwołanie 
Ambasadora 
P. Boyera
W Dniu Dzisiejszym 
Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
Johannesburg (CT,CST) — Fran

cja odwołała swego ambasadora w 
RPA i nakazała wstrzymanie wszy
stkich nowych inwestycji w tym 
kraju w proteście przeciwko wpro
wadzeniu przed czterema dniami 
stanu wyjątkowego, w wyniku cze
go aresztowano 665 osób.

Po decyzji rządu francuskiego 
Rada Bezpieczeństwa ONZ zwołała 
w trybie nagłym posiedzenie, w 
czasie którego zostanie rozpatrzona 
sytuacja w RPA.

Claude Kemoularia, ambasador 
Francji przy ONZ oświadczył, że 
jego kraj jest zdecydowany prze
ciwstawić się deptaniu praw ludz
kich będącego rezultatem polityki 
apartheidu rządu w Pretorii.

W Paryżu premier Laurent Fa
bius oświadczył, że Francja odwo
łała ambasadora Pierre’a Boyera 
w proteście przeciw “nowym, po
ważnym zagrożeniom” wywołanym 
przez stan wyjątkowy.

“Nasz kraj — powiedział Fabius 
— nie może pozostać obojętny wo
bec takiego łamania praw człowie
ka. Mamy nadzieję, że wiele innych 
krajów poprze nasze stanowisko, że 
prawo i rozsądek zapanują wresz
cie w tym końcu świata”.

Fabius zapowiedział też wstrzy
manie wszystkich nowych in
westycji francuskich w RPA, ale 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izrael 
Uwolnił 

100 Jeńców 
Tyr, Liban (UPI) — Izrael uwolnił 

kolejną grupę więźniów libańskich 
i palestyńskich z wojskowego wię
zienia w Atlit. Stu więźniów przewie
ziono autobusami do Libanu, gdzie 
serdecznie witali ich członkowie ro
dzin i sympatycy.

Więźniowie ubrani w żółte dresy 
wsiedli do czterech czerwonych auto
busów i pod strażą przekroczyli gra
nicę na przejściu w Rosh Hanikara.

Stąd autobusy pojechały do Bayada 
leżącego nad Morzem Śródziemnym 
witani przez tłumy zgromadzone 
wzdłuż drogi w pobliżu posterunku 
Armii Południowego Libanu (zbroj
nego ugrupowania popieranego przez 
Izrael i kontrolującego izraelską 
“strefę bezpieczeństwa” w południo
wej części Libanu).

Z Bayada 44 więźniów przewiezio
no dwoma autobusami do Tyru. Trze
ci autobus zabrał 25 mężczyzn do 
Sajdy i Bejrutu, a czwarty przetran
sportował 31 więźniów do Nabatiyeh, 
leżącego 14 mil na południowy-wschód 
od portu Sajda.

Po przekroczeniu północnej części 
strefy bezpieczeństwa więźniami za
jął się Czerwony Krzyż.

Uwolnienie więźniów obeszło się 
tym razem bez wznoszenia okrzyków 
antyizraelskich. Stwierdzili oni tylko, 
że byli w więzieniach dobrze trakto
wani.

Wcześniej, Izrael uwolnił w sumie 
około 760 jeńców wojennych trzyma
nych w wojskowym więzieniu w Atlit. 
Trzystu wypuszczono na wolność w 
lipcu, dzień po uwolnieniu amerykań
skich zakładników z uprowadzonego 
samolotu amerykańskich linii lotni
czych TWA.

Porywacze samolotu domagali się 
uwolnienia jeńców libańskich i pale
styńskich w zamian za amerykań
skich zakładników.

Izrael twierdzi, że obie sprawy nie 
mają ze sobą żadnego związku.



TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. 

CHICAGO, IL 60646 
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C O D)
nie wysyłamy.

• • •. 'iv Idl ■

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300 

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400

Pierwsza wizyta bezpłatna
528-9144 
227-3268 
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Co Słychać 
Wśród Podhalan 
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Wspomnienia z Pielgrzymki
(Ciąg dalszy)

Droga do Tyberiady, około 30 km. 
jest malownicza, wśród wzgórz, cy
trusowych sadów, urodzajnych pól i 
trzód owiec; zakwefione kobiety, 
zawoje mężczyzn, osiołki obok 
Fiafów.

Mijamy KarHittin, miejsce wiel
kiej bitwy; sułtan Saladyn Wspa
niały rozgromił wojska Krzyżow
ców i odebrał im Ziemię Świętą.

Tyberiada jest miastem uzdrowi
skowym, znanym z hoteli, sportów 
wodnych i pięknych widoków. Mie
szkają w niej Żydzi. Nagle za zakrę
tem ukazuje się naszym oczom 
jezioro. Nazywają go także mo
rzem; Tyberiadzkie, Galilejskie i 
Genezaret. Położone między góra
mi, głęboko, bo 700 stóp poniżej 
poziomu morza, długie na 13 mil, 
szerokie na 7, ciche, ale czasami bu
rzliwe — jest piękne. Dla nas jest 
święte.

To po nim chodził Pan Jezus, uci
szył na nim burzę, sprawił cudowny 
połów ryb, stąd wybrał Piotra, 
Andrzeja, Jana, Jakuba na Apo
stołów, siedząc w Piotrowej łodzi, 
uczył tłumy, a Piotra uczynił ryba
kiem ludzi i pasterzem, nad jego 
brzegami rozmnożył chleb, głosił 
“kazanie na górze.”

Tu leżą Kafarnaum, Betsaida, 
Korosaim, Magdala (Magdalena), 
tu leczył chory, uwalniał opę
tanych. Myśli? o tym wszystkim, 
kiedy zanurzam ręką w wodzie i ro
bię znak krzyża. Wodę, jezioro ma 
czystą, jest rybne, rybacy na ło
dziach z wiosłami łowią, tak jak 
wtedy do sieci.

Wiek 20, widać w motorówkach i 
nartach wodnych. Siąpi deszcz, 
mokniemy i czekamy na stateczek, 
który ma nas przewieźć na drugą 
stronę. Coś się poplątało w planach. 
Zamiast statkiem jedziemy dokoła 
jeziora autokarem. Po wschodniej 
jego stronie zatrzymujemy się w 
kibucu Ein Gev. Jest tu nad wodą 
wspaniała restauracja i amfiteatr, 
gdzie odbywają się festiwale muzy
czne.

Spóźnieni i głodni zasiadamy do 
obiadu; jego specjalnością jest “ry
ba św. Piotra”, ryba z jeziora, ta 
sama, którą łowił Apostoł i którą 
jadał Jezus. Jest biała, krucha i 
bardzo smaczna. Polecamy! Bywał 
tutaj Pan Jezus; wypędzonym z 
opętanym złym duchom, pozwolił 
wejść w świnie, które potem uto
nęły w jeziorze.

Pokrzepieni biblijną rybą i wi
nem (ryba lubi pływać;) wracamy 
do Nazaretu. Bazylika Zwiastowa
nia przyjmuje nas gościnnie. Wspa
niały, ogromny, nowoczesny koś
ciół, zabudowany na dawnych się
gających czasów Konstantyna Wiel
kiego.

Bazylika jest dwupoziomowa, na 
dole “domek nazaretański” Matki 
Bożej, a raczej jego resztki, grota, 
kamienne ściany. Mamy szczęście, 
udaje się nam odprawić Mszę św. 
Strażnikami bazyliki są Francisz
kanie, dwóch z nich pochodzi z Chi- * 
cago.

Wzruszenie i onieśmielenie; tutaj 
przecież rosła i modliła się Maryja, 
tutaj Archanioł głosił wielką nowi

nę, w tym domku Słowo Stało się 
Ciałem, i “poczęła z Ducha Święte
go”. Płynie śpiewane z uniesie
niem, choć trochę drżącymi głosa
mi polskie: “Po górach dolinach... 
Ave. Maryja”.

W domku Matki Bożej robimy 
grupowe zdjęcie. Zwiedzamy bazy
likę długo; mozaiki, malowidła, 
okna witrażowe, na ścianach obra
zy Bogarodzicy, Patronki różnych 
narodów. “Częstochowska” umie
szczona jest między Niepokalaną, 
patronką USA, a Matką Boską 
Brazylijską.

Dokoła bazyliki mur z wnękami i 
wyobrażeniami Maryi. Tuż nad Bazy
liką Zwiastowania stoi kościół św. 
Józefa, na miejscu Jego domu i 
warsztatu ciesielskiego. Poniżej ko
ło drogi do Tyberiady widać kaplicę 
ze “studnią Maryi”. Robi się późno, 
a do Jerozolimy daleko. Wracamy 
doliną Jordanu, zatrzymujemy się 
na chwilę na brzegu tej “świętej 
rzeki”. Ileż o niej w Piśmie Świę
tym, Izraelici, Jan Chrzciciel, 
chrzest Jezusa. Okolice malowni
cze, górskie, mimo że jesteśmy po
niżej poziomu morza. Robi się cie
mno. Pełno serpentyn, aż strach. 
Nasza Casa Nova czeka z kolacją.

Głodni jemy bardziej jak wilki, 
niż pielgrzymi. Za dużo wrażeń na 
jeden dzień.

Ks. Tadeusz Wincenciak
Komunikaty

Kierownictwo Domu Podhalan 
podaje do wiadomości, że restaura
cja “Biało Izba” wydaje posiłki od 
godziny 11 do 7 wieczorem

★ ★ ★
Posiedzenie Zarządu Głównego 

odbyło się w piątek, 12 lipca, na 
którym omawiano szereg ważnych 
spraw dotyczących dalszego rozwo
ju oraz współpracy z innymi orga
nizacjami polonijnymi. Uchwalono 
z okazji istnienia 75-lecia Parafii 
Najśw. Serca Pana Jezusa dać 
ogłoszenie do pamiętnika. Posta
nowiono wziąć udział w pikniku 
organizowanym przez Związek Klu
bów Polskich w dniu 28 lipca w 
Ogrodzie Woźniaka, złożono dona
cję na Polski Komitet Imigracyjny i 
na Polskie Muzeum w Ameryce.

★ ★ ★
Komitet Stypendialny przy Związ

ku Podhalan podaje do wiadomości, 
że zebranie odbędzie się w tym 
samym dniu co zebranie Zarządu 
Głównego, godzinę wcześniej.

★ ★ ★
Związek Podhalan organizuje 

wielki piknik, którego główną atrak
cją będzie wybór Królowej Związku 
Podhalan.

Kandydatki proszone są nadsyłać 
fotografie do Domu Podhalan, jak 
najwcześniej.

Piknik odbędzie się w niedzielę, 
11 sierpnia. Dla królowej i dam 
dworu będą nagrody. Piknik odbę
dzie się we własnym domu pod nr. 
4808 S. Archer.

W następnym tygodniu podamy 
program piknika i przepisy wybo
ru Królowej Związku Podhalan.

Władysław Halny, korespondent

Pochodzenie Jabłek
Jabłka pochodzą oryginalnie z Afga
nistanu.

Samolotem
CHICAGO MONTREAL

O’Hare Mirabel
od 30 sierpnia 1985 dla 

podróżujących do i z Polski 
Po informacje: U.S. WAY CORPORATION 

P.O. Box 23 
Prospect Hts., Il 60070 

lub tel.: 255-0511 od 7:00 do 11:00 wiecz.

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
/OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

Radio Watykan Głosi
W poniedziałek 15 lipca na we- Sekretarz Kongregacji Kościołów

wnętrznym dziedzińcu pałacu papie
skiego w Castelgandolfo Ojciec Sw. 
Jan Paweł II odprawił mszę św. kon
celebrowaną z sześćdziesięcioma 
polskimi kapłanami.

We mszy św. uczestniczyło około 
siedmiuset pielgrzymów z różnych 
stron Polski: Nowa HUta, Tarnów, 
Rzeszów, Jasło, Kudowa Zdrój, Śrem, 
Lublin, Rozwadów, Szczecin, Kato
wice.

Po Mszy św. Papież przemówił do 
pielgrzymów, wskazując, że w ciągu 
jednego tylko tygodnia Ipca przypa
dają wspomnienia wielu świętych i 
błogosławionych rodaków, a więc 
świętych pustelników — Andrzeja 
Świerada i Benedykta, na pograni
czu Polski i Słowacji, błogosławio
nej adwigi Królowej Polski w kate
drze na Wawelu, a poniżej Wawelu, 
Szymona z Lipnicy, oraz błogosła
wionego Czesława we Wrocławiu.

Ojciec św. polecił Naród i Ojczy
znę, trudne sprawy rodaków w Ojczy
źnie i na emigracji, świętym i błogo
sławionym i Tej, która jest Panią 
Jasnogórską i Królową Polski.

Papież udzielił błogosławieństwa 
pielgrzymom i ich rodzinom, środo
wiskom pracy, uniwersytetom, uczel
niom, roli polskiej, glebie na której 
teraz dojrzewa ziarno.

Papież wspomniał, że w Jego mło
dości modlono się o pogodę na czas 
zbiorów, zaznaczając, że nie wie czy 
jest teraz pogoda w Polsce, ale w tym 
też duchu modlimy się o pogodę 
zakończył Ojciec Sw.

• * *
Ojciec św. Jan Paweł II odbędzie 

dwunastodniową, kolejną podróż apo
stolską do Afryki od 8 do 19 sierpnia, 
odwiedzając szereg krajów, wśród 
nich Kamerun, Togo, Zair.

• • •
Sekretariat Konferencji Episkopa

tu Polski ogłosił 21-punktowy Regula
min Pielgrzymek.

Regulamin ten kładzie nacisk, aby 
pielgrzymki miały charakter wyłą
cznie religijno —^pokutny. Zabrania 
eksponowania innych emblematów, 
haseł, poza religijnymi.

Określa organizację pielgrzymek 
np. imienne zgłoszenia, dyscyplinę 
doglądaną przez kierowników grup 
itp.

Proces 
“Bohatera” 
Portugalii

Lizbona, Portugalia (CT) — Boha
ter narodowy rewolucji z 1974 roku, 
która zakończyła 48-letnią dyktaturę 
w Portugalii, stanął przed sądem 
jako oskarżony o przygotowywanie 
zamachu stanu na obecny, demokra
tyczny rząd. Płk. Otelo Saraiva de 
Carvalho, został oskarżony o dowo
dzenie lewicowym ugrupowaniem 
terrorystycznym.

Na sali sądowej, oprócz pułkowni
ka, znalazło się także 50 członków 
tej organizacji, oskarżonych o dzia
łalność terrorystyczną. Trzech in
nych w ogóle nie zgłosiło się na prze
słuchania.

W sumie oskarżonych jest 57 osób, 
należących do “Ludowych Sił 25 kwie
tnia”, czyli ugrupowania partyzanc
kiego działającego w mieście, a zna
nego w Portugalii pod kryptonimem 
FP — 25 ( od daty przewrotu). Sze
snastu pozostałych sądzonych będzie 
(in absentia), zaocznie.

Prokuratorzy podejrzewają, że płk. 
Carvalho był inicjatorem szeregu za
machów bombowych zorganizowa
nych przez “FP — 25” zabójstw z 
bronią w ręku i obrabowania banku.

Proces Carvalho, który stał na cze
le prawie bezkrwawej portugalskiej 
rewolucji (“Rewolucja Goździków”) 
i był członkiem potężnego triumwira- 
tu, rządzącego krótko po rewolucji, 
wywołał w Portugalii wiele zamie
szania.

Nie chodzi wyłącznie o los 48-letnie- 
go pułkownika znanego powszechnie, 
jako Otelo. Wielu Portugalczyków 
zbyt świeżo pamięta faszystowski re
żim i jego metody prześladowania 
oponentów. Obecnie, są oni przeko
nani, że płk. Otelo stanął przed sądem 
z powodu lewicowych poglądów, a nie 
z powodu popełnionych przestępstw.

Wschodnich biskup Mirosław Maru- 
syn podzielił się ze słuchaczami radia 
watykańskiego swymi wrażeniami z 
drugiej wizyty pasterskiej w Polsce 
do Kościoła grecko — katolickiego i 
ormiańskiego.

Mówił o spotkaniach z Prymasem 
Polski, z polskimi biskupami, kapła
nami, wiernymi, wszędzie, powie
dział, spotykając otwarte domy i ser
ca.

Miał też szczęście spotkania, pierw
szy raz od lat czterdziestu swej ro
dziny (wśród niej siostry ojca), wy
siedlonej z wschodniej Polski na 
Śląsk.

Wspomnienia 
Stewardessy 

z Lotu 847 TWA
New York (UPI) — Jeden z pasaże

rów uprowadzonego na trasie z Aten 
do Rzymu samolotu TWA, lot 847 uwa
ża że jego stewardessa Uli Derickson, 
powinna dostać za swoją odwagę 
“Congressional Medal of Honor”.

Derickson, której mąż jest emery
towanym pilotem, mówi natomiast o 
sobie, że nie jest bohaterką, i że 
wszystko co zrobiła podczas pamięt
nego lotu było jej obowiązkiem. Opi
suje ona całe zajście w “Peoples 
Magazine” wspominając najbardziej 
dramatyczne momenty porwania, 
łącznie z ciężkim pobiciem i zabój
stwem.
napastnicy chcieli się modlić.

Derickson była zmuszona do śpie
wania ; jeden z porywaczy chciał się 
z nią ożenić.

Pieśń śpiewaną przez napastników, 
po zabójstwie Roberta Stethema ste
wardessa wspomina jako ich “pieśń 
zwycięstwa”.

Terroryści chcieli wymóc na niej 
podanie nazwisk pasażerów Żydów, 
na co jak twierdzi stewardessa — od
powiedziała iż nie wie, kto należy do 
tej narodowości. Dericksen podaje w 
swojej relacji w “People Magazin” 
iż próbowała nawet ukryć paszporty 
żydowskie.

Skarb Wartości 
400 Min Doi. 

Na Dnie Morza
Key West, Fla (ST) — Prowadzo

na od lat 16 przez Mela Fishera ak
cja poszukiwnia skarbów na dnie 
Morza Karaibskiego, przyniosła 
wreszcie pozytywne rezultaty.

Ekipy prowadzące poszukiwania 
natrafiły na skarb w postaci złota i 
srebra — wartości 400 min dolarów. 
Odkrycie to określone zostało jako 
“fenomenalne”.

Skarby pochodzą z hiszpańskiego 
galeonu Nuestra Senora de Atocha, 
który rozbił się w roku 1622, w czasie 
huraganu u wybrzeży Key West.

Akcja wydobywania skarbów od
bywa się pod ochroną 40 uzbro
jonych ludzi oraz siedmiu łodzi.

^^TYuT"

4990 SIZES 10Vi-26Vz

Buttons are decorative (no but
tonholes), side line is sleek and 
slimming. This chemise is pro
portioned to tit easily.

Printed Pattern 4990: Halt 
Sizes 10% to 26%.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern tor postage and 
handling. Send to:

Anno Adami Patterns, in 
Reader Mall

Polish Daily Zgoda 
62-08 Northern Blvd., Woodalde, 
NY 11377. Print Name, Addraaa, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Dolla It Clothes On Parade 
133-Faahlon Homo Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga
15

Trzeba więc jak najprędzej zwołać nowe zebranie i dopiero jego 
uchwały przedstawić centrali w Warszawie. Inaczej to będzie zwy
czajna polska niekarność i warcholstwo.

Stanisław Ostrzeński poparł brata, przyłączył się do nich i Bartcłd 
z Gawlic, jak to zwykle bywa, że gdy ludzie czego nie chcą i boją się, 
to zwalają to na drugiego. I nie można się było nawet z nimi sprzeczać, 
gdyż formalnie mieli rację, ale Bogumił zgryzł się takim wynikiem 
narady. Aby przytrzymać rwących się już do czego innego sąsiadów 
i nie mieć czasu za stracony, wspomniał o ruchu wśród włościan, 
których ciemnota może wiele biedy napytać.

— No tak — potakiwano — oświaty, jak najwięcej oświaty.
— Moja pani tam coś robi przecież między chłopkami.
— Jak tylko wyjdzie odpowiednie zarządzenie, zacznie się zakładać 

kółka stowarzyszenia. Teraz, pan rozumie, ręce związane.
— Koniec ze złodziejami? A niech im tam naleją sadła za skórę.
— Niee, jak Boga kocham, na żadne samosądy nie można przecież 

pozwolić — mówili panowie, jeden przez drugiego, ale poglądali już 
ku stolikowi z winem, które Aleksander nalewał.

Przybylak odjechał pierwszy. Ostrzeńskich i Bartolda Woynarowski 
zaprosił na winta. Bogumił i Katelba nie chcieli zostać i pośpieszyli 
do Serbinowa. Gdy wjechali za bramę, Katelba rzeki:

— Taki sam głupi jestem, proszę pana, jak byłem.
Bogumił chwilę podumał i nagle oświadczył stanowczo:
— Wszystko przeprowadzić według tego, jak Woynarowski mówił. 

Innej drogi nie widzę.
I zaczął w myśli układać odpowiedni list do Paryża.

7

Na połowie drogi do Serbinowa Niechcic i Katelba spotkali coś 
ze dwudziestu chłopa, przeważnie młodych parobków, gwarnie do
kądś dążących.

— Zaczyna się — mruknął Bogumił. — Stańcie no!
Klimecki nie bardzo skwapliwie zatrzymał konie.
— A dokąd idzieta?! — krzyknął Bogumił.
Gwar przycichł, ale gromada szła dalej.
— Do Kurzy! Złodziejom żebra połamać — odkrzyknął ktoś z za

pałem. Jeden z idących potknął się i oparł o skrzydło wolantu. Bogu
mił poznał starszego syna sołtysa, swego chrześniaka.

— Wojtek — zawołał — takich rzeczy nie można bez sądu!...
Konie, zniecierpliwione zatrzymywaniem ich w drodze do stajni, 

nagle ruszyły. Klimecki jakby rad temu klasnął je lejcą. Zgraja chłopa
ków przeszła mimo. Bogumił chwilę się za nią oglądał, niepewny, 
czy tych ludzi usiłować zawrócić, czy zostawić rzeczy ich własnemu 
biegowi.

— Bo to złodzieje głupie, żeby na nich czekać — odezwał się 
z kozła Klimecki.

— Toteż to — rzekł Bogumił — że nie będą czekali, a skrupi się 
na kimś niewinnym.

Przed gankiem Bogumił, zobaczywszy światło w oknach, uczuł 
tęskniący żal, że nie przybywa do domu w dawniejszym, spokojnym 
czasie, że nie czekają na niego Basia, dzieci.

Pod koniec kolacji Felicja oznajmiła z wahaniem, że przez okno 
w kuchni słychać na Starym Serbinowie jakiś gwałt.

Rozmowa przerwała się i wszyscy zwrócili twarze w stronę otwartej 
werandy. Dał się słyszeć chóralny rechot żab i dalekie, niewyraźne 
krzyki ludzkie.

— Zdaje się, że przeważnie kobiety — zauważył Katelba.
Niechcic przeprosił gości i wyszedł, zaś oni po chwili namysłu 

podążyli za nim. Chwilę szli razem wśród ciemności ogrodu, lecz 
Bogumił zaczął niebawem towarzyszącą mu trójkę wyprzedzać. W koń
cu zniknął im w zaroślach wiodących ku drodze na wieś.

Katelbowie i Janusz czekali chodząc po alei nad stawem. Janusz 
coraz to podsuwał ramię śpiesząc z pomocą potykającej się w mroku 
pani Celinie. Po pewnym czasie Katelba ruszył za Bogumiłem, popro
siwszy żonę, żeby wróciła. Janusz ofiarował się ją odprowadzić.

— Uważaj na siebie, Roman! —zawołała pani Katelbina w stronę 
męża.

Kiedy Bogumił i Katelba wrócili, Janusz chodził z papierosem po 
salonie, pani Celina była u dziecka. Za chwilę jednak przyszła i wrócili 
do nie dokończonej kolacji. Bogumił opowiadał o zajściu na wsi. 
O ile mógł wymiarkować, poszło o to, że kiedy młodzież powędrowała 
do Kurzy szukać złodziei, po wsi rozeszła się pogłoska, jakoby ktoś 
widział na Starym Serbinowie znanego w tych stronach koniokrada. 
Miał być podobno u Mielzackiego w sklepie czy też u starej Kolani- 
chy, do której schodzili się różni, jak mówiono, światowce. W rezul
tacie ludzie o mało nie poturbowali Mielzackiego, dostało się też 
„małemu” Tomaszowi Kolańskiemu, który stanął w obronie napasto
wanej matki.

— To chłopstwo takie ciemne — mówił Niechcic—leczyć leczą 
się u Kolanichy, uroki u niej odczyniają, a jak przyjdzie co do czego, 
wszystkie biedy i jej gotowi przypisać. A owego koniokrada, ma się 
rozumieć, nawet śladu nigdzie nie było.

Pogadawszy jeszcze o niespokojności czasów zaczęto się zbierać 
do rozejścia. Katelbowie mieli nazajutrz wcześnie rano odjechać, ale 
w nocy synek Wacuś dostał gorączki, pani Celina bała się go brać 
w drogę. Katelba jednak nie chciał dłużej zostawiać majątku na 
Opatrzności Boskiej. Stanęło na tym, że pojedzie sam i wróci za 
kilka dni po rodzinę do Serbinowa. Pani Celina była niepewna siebie. 
To drżała o męża, to mówiła, że jeśli dziecko niezdrowe, to może 
właśnie czym prędzej wieźć je do domu. Gdy już w końcu nikt nie 
wiedział, co robić, nagle zdecydowała się zostać.

Klimecki przyprowadził przede dwór jastrzębicką bryczkę, a Bo
gumił udzielał jeszcze ostatnich rad Katelbie.

— Niech pan zachowa spokój — mówił. — Ja mam w gruncie 
rzeczy też przekonanie, że to się niegroźnie skończy. Przynajmniej 
na razie. Ale o służbie trzeba pomyśleć. Z samej ludzkości i żeby 
mieć zapewnionego robotnika. Przecież jak nie strajki nam go zabiorą, 
to Prusy. Każdego roku coraz ich więcej wychodzi na Saksy. Tak że 
co można, to zrobić. Tę swoją właścicielkę jako kobietę chyba pan 
jakoś prędzej przekona.

Katelba nieznacznie się na te słowa uśmiechnął.
— Dziedziczka — rzekł — owszem, okazuje mi dużo zaufania.
Pani Celina, gdy mąż już siedział na bryczce, znów zapragnęła 

jechać. Wacuś nie śpi, gorączka, zdaje się, spadła.
— Już zostań — prosił Katelba — kiedy pan Niechcic taki łaskaw. 

Doktór Ostrzeński zawsze też ci przy Wacusiu doradzi, a ja przyjadę 
po was w czwartek.



Dalsze Sprawozdania
Po przyjęciu sprawozdania prezesa 

Mazewskiego, sprawozdania ze swej 
działalności złożyli:

Wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
wiceprezes Antoni Piwowarczyk, se
kretarz Emil Kolasa, skarbnik Ed
ward Moskal, dyrektorzy i dyrektorki:

Felix Hujarski, Paul C. Odrobina, 
John C. Ramza, Kazimierz Musielak, 
Stanisław Stawiarski, Helena Piotrow
ska, Stanisław Leśniewski, Mitchell 
Jeglijewski, Genowefa Wesołowska i 
Stanley Jendzejec; lekarz naczelny dr. 
Sadlek, pełniący obowiązki szef biura 
asekuracji Frank Józefiak, kontroler 
Alex Przepkowski, szef biura ubezpie
czeń i członkostwa Franciszek Spula.

Złożono też sprawozdania z pra
cy poszczególnych komitetów dzia
łających przy Zarządzie Centralnym. 
Sprawozdanie Wydziału 
Pośmiertnego

W okresie od 1 marca do 31 maja 
1985 r. wpłynęło 1054 spraw o wypłatę 
pośmiertnego (w tym dwie sprawy 
dotyczące małoletnich).

W okresie sprawozdawczym zała
twiono 1,099 spraw i wypłacono po
śmiertne na sumę $1,080,373.20. Do 
późniejszego załatwienia odłożono 101 
spraw z braku wszystkich dokumen
tów.

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosił 78.49 lat, a przeciętny wiek 
zmarłych mężczyzn 72.53 lata.

Emil Kolasa—sekretarz ZNP 
Sprawozdanie Sekretarza ZNP

Przedkładam Dyrekcji, do rozwa
żenia i aprobowania, 757 aplikacji w 
sprawach o zapłacenie składek ubez
pieczeniowych na łączną sumę 
$46,342.54 oraz 252 aplikacje na po
życzki w gotówce na łączną sumę 
$175,646.00.

Pożyczki na zapłacenie opłat ubez
pieczeniowych zostały przyznane na 
asesmentach wysłanych do sekretarzy 
Grup w marcu, kwietniu, maju i czerw
cu 1985.

Czeki pożyczek gotówkowych wy
słano albo do sekretarzy finansowych, 
dla doręczenia przez nich członkom, 
lub bezpośrednio do członków.

Emil J. Kolasa 
Sekretarza ZNP

Uzupełniając ten raport Sekretarz 
ZNP przedstawił szczegółowy wykaz 
pożyczek udzielonych na certyfikaty 
w marcu, kwietniu, maju i czerwcu 
1985 r. obejmujący wszystkie operacje 
pożyczkowe przeprowadzone w tym 
okresie.

Suma jaką dysponowano w dniu 1 
marca 1985 wynosiła $4,017,310.13.

Zamknięto ją 30 czerwca 1985 sumę 
$4,064,396.33.
Sprawozdanie Finansowe 
Skarbnika Moskala

W dn. 31 marca 1985 w banku było 
$3,040,786.42, jak podał w swoim ra
porcie Skarbnik ZNP, Edward Moskal.

Otrzymano ze sprzedaży bondów 
$11,496,996.95.

Otrzymano z różnych wpływów 
$900,894.17.

Łącznie $12,397,891.
Wypłacono pośmiertne $1,005,989.26.
Zakup bondów $4,453,646.72.
Różne wypłaty $5,092,336.24.
Łącznie $12,397,891.12.
W dn. 30 czerwca 1985 r. było w 

bankach $4,886,705.32.
Dobrowolne wpłaty, tworzące w 

ramach ZNP różne fundusze, przy
niosły łącznie sumę $36,474.51.

Edward J. Moskal 
Skarbnik ZNP 

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
i Lekarza Naczelnego

Sprawozdanie obejmuje okres od 2 
kwietnia do 9 lipca 1985 r. W tym 
okresie nasze biuro otrzymało i roz
ważyło 1,646 aplikacji, łącznie ze spe
cjalnymi takimi jak “Centennial” 
“Alliance Special” “Student Conver
tible Term to 25” “Travel Accident” 
oraz podania dotyczące zamiany apli
kacji ubezpieczenia na łączną sumę 
$8,583,063.00.

W ogólnej liczbie aplikantów znaj
dowało sięl,057 dorosłych i 589 mało
letnich.

W tym samym okresie wydano 1,605 
certyfikatów na łączną sumę ubezpie
czenia $7,680,031.00.

W tej grupie ubezpieczniowej znaj
dowały się i następujące: 19 Alliance 
Special, 355 Travel Accident, 160 Cen
tennial.

Przeciętna suma ubezpieczenia dla 
dorosłych członków wynosiła $5,045.17, 
a dla członków małoletnich $3,951.07.

W wyniku uzyskania pewnych infor
macji, zawartych w aplikacjach oraz 
raportach inspekcyjnych w 23 spra
wach zarządzono pełne badania lekar
skie, zaś w 85 sprawach wysłano 
listy do lekarzy kandydatów, jak też 
lekarzy, którzy asystowali w załatwia
niu lekarskiej części aplikacji, pro
sząc o uzupełniające raporty, jakie 
są potrzebne w ocenianiu ryzyka 
ubezpieczeniowego.

W 9 sprawach zastosowano zwięk
szenie roczne raty ubezpieczeniowy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 25 LIPCA (JULY 25), 1985

Imię, Nazwisko

Stan

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą stem

pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Numer domu, ulica.

Miasto____________ Stan______________ Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Z Posiedzenia 
Zarządu Centralnego ZNP 

(Ciąg Dalszy)
po $296.

W 21 sprawach odmówiono aplikan
tom wydania certyfikatów ubezpie
czeniowych.

W okresie objętym przez ten raport 
otrzymaliśmy 21 aplikacji o zwolnienie 
z obowiązku płacenia składek ubez
pieczeniowych, gdyż aplikanci nie
zdolni byli do pracy.

20 aplikacji zostało aprobowanych 
zgodnie z umową niezdolności do pra
cy zawartę w certyfikacie ubezpiecze
niowym. Jedna aplikacja zostanie 
zbadana po otrzymaniu dokumentów 
lekarskich czy też szpitalnych.

Obecnie 334 członków korzysta z 
przywilejów przysługujących niezdol
nym do pracy.

Związek wydał również 8,747 Cer
tyfikatów Stulecia od 12 paźdz. 1976 
na ogólną sumę ubezpieczenia $15,- 
447,784.00. Do chwili obecnej zmarło 
tylko 57 członków ubezpieczonych tym 
planem.

“Travel Accident Certificates” wy
dano dla 15,673 członków. Ta łączna 
liczba nie obejmuje tych członków, 
którzy mieli wypłacone certyfikaty 
i stąd zostali objęci tym planem auto
matycznie od stycznia 1980 r.

Do chwili obecnej wydano 5,833 cer
tyfikaty “Alliance Special” na łączną 
sumę ubezpieczenia $21,168,057.00.

Frank Józefiak
Acting Underwriter PNA 

Dr. L. A. Sadlek 
Medical Director PNA 

Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy

1. Odnowiono automatycznie po
moc dla 550 członków mających 556 
certyfikatów w wysokości $8,759.31.

Udzielono po raz pierwszy pomoc 
dla 121 członków, mających 129 cer
tyfikatów, w tym 51 członków w wieku 
85 lat, na sumę $2,276.44.

Łącznie udzielono pomocy w sumie 
$11,035.75.

2. W okresie lutego, marca i kwiet
nia, zmarło 65 członków, którzy otrzy
mywali pomoc z funduszu dla osób 
starszych. Ich łączne opłaty ubezpie
czeniowe wyniosły $1,149.71, przy 
tym niewykorzystane kredyty wynio
sły $657.32.

Łącznie wypłacono $10,378.43.
Od ostatniego Sejmu zmarło 486 

członków, którzy otrzymywali zapo
mogi z Funduszu dla osób starszych.

3. Automatycznie przeniesiono 157 
członków do kategorii w pełny wypła
conych.

4. Otrzymano 89 nowych aplikacji.
Pozostawiono do decyzji Komitetu 

89 aplikacji i 92 certyfikaty na łączną 
sumę $1,892.20.

5. Odpowiednie zaliczenie zostanie 
przeprowadzone na rzecz odpowied
nich Grup w okresie kwietnia, maja 
i czerwca 1985 r. Raporty asesmen- 
tów: 927, 928 i 929.
Komitet Pomocy z Funduszu Starców 

Helen Piotrowski, przew. 
Kazimierz Musielak 
Paul Odrobina 
Stanley Leśniewski 
Genevieve Wesolowski

Raport Wydziału Oświaty
1. Wiceprezeska Helena Szymano

wicz, która kieruje Wydziałem Oświa
ty, w swym pisemnym sprawozdaniu 
poinformowała, że Komitet Oświaty 
przyznał pomoc finansową dla Okrę
gów, Gmin i Grup prowdzących klasy 
języka polskiego i kultury polskiej:

Okręg 7, Wydział Kobiet, Wilkes 
Barre, Pa.

Gmina 62 w Indian Orchard, Ma.
Grupa 1224 w Rockford, Ill.
2. Złożono datek Polskiemu Klubowi 

Artystycznemu w Chicago na fundusz 
52-ej wystawy malarstwa i rzeźby.

3. Przyznano stypendia z Joseph 
Czerwiński Fund 9 studentom Grup 
165, 2308 i 2336 w Houston oraz Gru
pom 2540 w San Antonio i 3128 w Pan
na Maria, Texas.

Zatwierdzono stypendia dla studen
tów, którzy uczą się w innych niż 
Kolegium Związkowe wyższych uczel
niach. Takich studentów jest 146, zaś 
suma stypendiów na ich rzecz wy
niosła $33,100.

4. Studenckie pożyczki. Przyznano 
17 studentom bezprocentowe pożyczki 
na rok szkolny 1985-86.

Ta forma niesienia pomocy studen
tom w roku szkolnym 1985-86 wyraża 
się łączną sumą $44,600 w stypendiach 
i pożyczkach, a obejmuje 172 stu
dentów.

W zastępstwie nieobecnej na zebra
niu Komitetu wiceprezeski Szymano
wicz, obradom przewodniczył dyrek
tor Felix Hujarski.

Komitet Szkolnictwa 
Helen M. Szymanowicz, przew. 
Felix Hujarski 
Stanley Leśniewski 
Mitchell Jeglijewski 
Genevieve Wesolowski

Stan Członkostwa
Do Komitetu Członkostwa ZNP na

leżą wszyscy urzędnicy zarządu wy
konawczego i dyrekcji ZNP. Na czele 
wydziału sprzedaży ubezpieczeń stoi 
Franciszek Spula.

W czasie obrad dyrekcji, sekretarz 
ZNP Emil Kolasa przedłożył nastę
pujące dane odnośnie stanu człon
kostwa w okresie ostatnich trzech 
miesięcy.

W kwietniu, Wydział Członkostwa 
otrzymał 579 podań o ubezpieczenia 
wartości $3,233,539. W liczbie tej, 264 
dotyczyły ubezpieceń osób dorosłych, 
239—małoletnich. Dodatkowo wydano 
7 ubezpieczeń “Alliance Special” na 
sumę $27,500.

W maju wpłynęło 515 podań o ubez
pieczenia na łączną sumę $3,474,868; 
w tym 222 dla dorosłych wartości 
$2,276.051 i 198 dla małoletnich war
tości $833,000. Wydano również 9 
“Alliance Special” na sumę $62,500.

W czerwcu wpłynęło 377 nowych 
podań o ubezpieczenie wartości $1- 
804,322; w tym 169 dla dorosłych 
wartości $962,000 i 141 dla małoletnich 
wartości $527,000. Wydano jedną po
lisę “Alliance Special” na sumę $2,500.

Do końca czerwca (30), otrzymano 
1,525 wpłat na specjalny fundusz eme
rytalny IRA.

Od 1 lipca do końca sierpnia pro
wadzony jest specjalny konkurs wer
bunkowy z nagrodami. Nagrody otrzy
mają wszyscy nowi członkowie Związ
ku, zarówno ci najmłodsi, jak też 
starsi. Dodatkowo, wśród nowych 
członków do wydziału małoletnich 
rozlosowane będzie dziewięć rowerów. 

Aloysius A. Mazewski, przew. 
Helen M. Szymanowicz 
Anthony F. Piwowarczyk 
Emil J. Kolasa 
Edward J. Moskal 
Felix Hujarski 
Paul C. Odrobina 
John A. Ramza 
Casimir Musielak 
Stanley S. Stawiarski 
Helen B. Piotrowski 
Stanley Leśniewski 
Mitchell Jeglijewski 
Genevieve Wesolowski 
Stanley Jendzejec 
Frank J. Spula, dyrektor 

Komitet Sportu i Młodzieży
Wydział Sportu i Młodzieży polecił 

aby Zarząd ZNP zatwierdził przy
znanie zapomóg kwartalnych (po 
$200 ) 31 Grupom, 7 Gminom i 14 
Okręgom na prowadzenie zespołów 
tanecznych dziecięcych i młodzieżo
wych.

Polecono również zatwierdzenie ta
kich samych zapomóg dla chórów 
pracujących w 10 Okręgach, czyli 
w dwóch Gminach i 9 Grupach. Wy
równano również, poprzednie zaległo
ści dla trzech Grup. W sumie wydano 
na zapomogi dla zespołów tanecz
nych i chóralnych $11,000.

Zwrócono się również z propozycją 
zatwierdzenia wydatków związanych 
z zakupieniem dla wielu drużyn spor
towych działających przy Grupach i 
Gminach mundurków sportowych, 
oraz opłaceniu kosztów związanych 
z rejestracją niektórych drużyn do 
Ligi.

Dodatkowo Komitet zatwierdził na
stępujące dotacje: $500 na “Dzień 
Okr. 13 w Yorkville; $450—dla Okr. 8 
na droczny turniej piłki ręcznej męż
czyzn; $500 dla Okr. 2 na pomoc 
w zorganizowaniu dorocznego Dnia 
Młodzieży w Conn, oraz szereg in
nych dotacji.

Podano do wiadomości zgłoszenia 
jakie napłynęły od Okręgów które 
zainteresowane są zorganizowaniem 
na swoim terenie różnego rodzaju 
zawodów sportowych—turniejów krę- 
glarskich, spotkań golfowych itd.

Komitet podał do wiadomości, że 
proponuje, aby “1986 Youth Jambo
ree” odbyło się 27, 28 i 29 czerwca 
1986 r. na terenie Kolegium Związko
wego. Jamboree poprzedzone byłoby 
kursem instruktorów młodzieżowych, 
który rozpocząłby się 29 czerwca a 
zakończył 19 lipca.

Ze sprawozdania finansowego z 39 
Krajowego Turnieju Kręglarskiego 
ZNP wynika, iż do kasy wpłynęło 
$45,735.50. Na opłacenie kosztów zor
ganizowania turnieju oraz inne wy
datki z nim związane wydano $48,358.90.

Deficyt wyniósł więc $2,623.40.
Komitet jednogłośnie podjął decy

zję, aby zorganizować tej jesieni spe
cjalną konferencję młodzieży. Datę 
tej konferencji i szczegóły z nią zwią
zane trzeba będzie ustalić później.

Na czele Komitetu Sportu i Mło
dzieży stoi wiceprezes ZNP Antoni 
Piwowarczyk; członkami Komitetu 
są dyrektorzy i dyrektorki:

Stanley Stawiarski 
Helen Piotrowski 
Stanley Leśniewski 
Mitchell Jeglijewski

Sprawozdanie Komitetu 
“Public Relations”

Komitet “Public Relations” odbył 
posiedzenie 18 lipca przy obecności 
wszystkich jego członków. Komitet 
zatwierdził raport z działalności Wy
działu “Public Relations” za okres 
od ostatniego posiedzenia Dyrekcji. 

Propagandowe szpilki mające flagi 
ZNP-Amerykańską i Polską zostały 
rozprowadzone w ilości 10,540 w okre
sie od listopada 1984 r. Zamówiono 
dodatkowy 10,000 tych flag w cenie po 
$125.25 za tysiąc.

John Ramza, przew. 
Casimir Musielak 
Paul Odrobina 
Stanley Stawiarski 
Stanley Jendzejec 

Sprawozdanie Komitetu 
Bratniej Działalności

W zebraniu wzięli udział dyrekto
rzy: Paul C. Odrobina, Felix Hujar
ski, John Ramza, Genevieve Weso
łowski, Stanley Jendzejec oraz wice
prezes Anthony F. Piwowarczyk i 
sekretarz Emil J. Kolasa.

Wiceprezes Piwowarczyk przedsta
wił rezultaty kwestionariusza “Fra
ternal Congress” jaki został roze
słany do sekretarzy wszystkich na
szych Grup.

Omawiano również doroczny kon
kurs fotograficzny.

Paul C. Odrobina, przew 
Felix Hujarski 
John Ramza 
Casimir Musielak 
Genevieve Wesolowski 
Anthony F. Piwowarczyk 
Emil Kolasa 
Edward J. Moskal 
Stanley Jendzejec

Biblioteka 
Muzeum Polskiego

Biblioteka przy Muzeum Polskim 
w Chicago zawiadamia swoich czy
telników o nowych godzinach otwar
cia:

Poniedziałek 12:15 do 8:00 wieczo
rem; wtorek 10:00 do 4:00; środa 
10:00 do6:00; czwartek 10:00 do 4:00; 
piątek 10:00 do 4:00; sobota i niedziela 
zamknięte.

Pragnie Korespondować
Barbara Bigo — zam. 40-621 

Katowice-Chojec, ul. Sadowa 4/6 — 
pragnie nawiązać korespondencję z 
młodzieżą. Ma lat 14, ukończyła 
siódmą klasę szkoły podstawowej. 
Interesuje się geografią, lubi też 
muzykę.

Pierwsza Kradzież 
Samochodu

Pierwsza kradzież samochodu nas
tąpiła w Paryżu w 1896 roku. Samo
chód barona de Zuylena został skra
dziony przez mechanika, kiedy został 
oddany do reperacji.

Nagroda Brata Alberta 
Dla Prof. M. Bohusz-Szyszko

Papież Jan Paweł II podczas swo
jej II pielgrzymki do rodzinnego kraju 
wyniósł na ołtarze Adama Chmie
lowskiego — błogosławionego Brata 
Alberta.

Chmielowski — założyciel zakonu 
Sióstr i Braci Albertanek, wielki hu
manista, zawsze niosący pomoc i po
ciechę religijną ubogim i potrzebu
jącym, polski patriota, uczestnik 
Powstania Styczniowego, a zarazem 
artysta malarz, który w swych obra
zach zawarł głębokie treści religijne 
i humanistyczne.

Jeden z jego najbardziej znanych 
obrazów “Ecce Homo” zawieszono w 
ostatnich dniach w kościele pod we
zwaniem Błogosławionego Brata 
Alberta w Krakowie, gdzie przenie
sione zostaną również pozostałe po 
nim relikwie.

W 1979 r. powstał w kraju spe-

Agencja UPI 
Może Być Sprzedana 

Za 5 Min Dolarów
Washington (UPI) — Douglas 

Ruhe i William Geissler główni 
właściciele agencji prasowej Uni
ted Press International, wyznaczyli 
cenę — za którą agencja może być 
sprzedana — na 5 min dolarów.

Obaj wymienieni właściciele na
byli UPI w r. 1982 za sumę jednego 
miliona dolarów.

Luis Nogales, przewodniczący rady 
UPI skrytykował ich dotychczaso
wą działalność, stwierdzając, że 
“przerowadzili oni szereg nie
udolnych transakcji”, w rezultacie 
których agencja podupadła.

Naukowiec z NRD 
Poprosił o Azyl 

w RFN
Bonn (CT,UPI) — Gazeta “Die 

Welt” doniosła, że czołowy, wscho- 
dnioniemiecki fizyk atomowy, 46- 
letni Peter Adler poprosił, w ubie
głym tygodniu o azyl w RFN.

Adler wraz z żoną i 11-letnim 
synem uciekł z Wiednia, gdzie pra
cował dla International Atomie 
Energy Organization. Żona Adlera 
była zatrudniona jako sekretarka w 
ambasadzie NRD w Wiedniu.

Inna gazeta zachodnioniemiecka 
“Bild” podała powody, dla których 
Adler poprosił o azyl. Zdaniem tego 
źródła informacji, naukowiec był 
bardzo niezadowolony z sytuacji po
litycznej i ideologicznej w NRD. 
Ponadto sprzeciwiał się nakazowi, 
wydanemu przez rząd Niemiec 
Wschodnich, który wymagał usu
nięcia syna Adlera z austriackiej 
szkoły, a następnie umieszczenia 
dziecka w szkole w NRD.

Członek Sowieckiej 
Misji Handlowej 

Wydalony z Belgii
Bruksela. (NYT) — Minister spra

wiedliwości Belgii oświadczył, iż 
władze tego kraju przyłapały członka 
sowieckiej misji handlowej na kupo
waniu tajnych dokumentów nauko
wych.

Władimir Makiejew, który został 
przyłapany podczas transakcji w An
twerpii, nie posiada statusu dyploma
tycznego w Belgii.

Minister sprawiedliwości nie ujaw
nił od kogo Makiejew usiłował kupić 
dokumenty.

Doniesiono, iż incydent wydarzył 
się w środę, 17 lipca. Makiejewa 
poproszono o opuszczenie Belgii.

Raporty o Pogodzie
Agencja federalna “National Oceanie 

and Atmospheric Administration” 
utworzyła na terenie całego kraju 
specjalny system informujący przez 
lokalne stacje radiowe tylko i wyłą
cznie o pogodzie oraz przepowiada
jące pogodę.

System ten działa przez 24 go
dziny na dobę, a podawane wiado
mości docierają do 90 procent lud
ności kraju.

Obecnie pracuje już w tym sy
stemie 360 stacji przekaźnikowych. 
Informacje są nadawane przez sta
cje mające specjalną częstotliwość 
FM, jaka nie jest podawana na 
normalnych sieciach.

Specjalne aparaty odbiorcze od
nośnie pogody są sprzedawane w 
sklepach artykułów elektronicznych, 
a ceny wynoszą od $20 do $250.

Pierwsza Skrzynka 
Pocztowa

Pierwsza skrzynka pocztowa zosta
ła zainstalowana na ulicy Paryża w 
1653 roku. 

cjalny komitet, a następnie Funda
cja Nagrody im. Brata Alberta, któ
ra honoruje twórców za ich osiągnię
cia w sztuce religijnej, m.in. na niwie 
malarstwa, którego gorącym propa
gatorem był Chmielowski.

Miłym akcentem stało się przyzna
nie w bieżącym roku nagrody zasłu
żonemu artyście malarzowi emigra
cyjnemu. Otrzymał ją prof. Marian 
Bohusz — Szyszko z Londynu.

Uroczystość wręczenia nagrody 
odbyła się w Drian Gallerie, której 
założycielką i właścicielką jest p. 
Halima Nałęcz. W galerii tej obrazy 
laureata są stale eksponowane.

Nagrodę prof. Bohuszowi wręczył 
specjalnie na tę uroczystość delego
wany wykładowca Katolickiego Uni
wersytetu Lubelskiego dr Tadeusz 
Adamek, który pełni funkcję dyrekto
ra Centrum Kultury Chrześcijańskiej 
w Warszawie.

Stwierdził on w imieniu Fundacji 
Nagrody, wobec licznie zgromadzo
nej publiczności, że nagrodę przy
znano “za działalność malarską oraz 
propagowanie idei misyjnych i arty
stycznych Brata Alberta w Hospi
cjum św. Krzysztofa w Londynie”.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie
Gminy 39 ZNP

Specjalne zebranie Komitetu Za
baw odbędzie się 30 lipca w Archer 
Park, przy 4901 S. Kilboum, o godz. 
7:30 wiecz. Prosimy wszystkich człon
ków komitetu o obecności ze względu 
na wiele ważnych spraw, jakie mamy 
do omówienia.

W. A. Krzystofiak—sekretarz 

Odwołanie Zebrania 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Gr. 2475 ZNP przypomina 
członkom, że 6 sierpnia zebrania 
Grupy nie będzie. Natomiast tak 
jak w lipcu, w tym dniu w Moskal 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave., 
od godz. 7:30 wieczorem, będzie 
dyżur Zarządu Grupy, by członko
wie, którzy chcieliby osobiście coś 
załatwić, czy wpłacić w terminie 
składki, mogli tego dokonać. Na
stępne, powakacyjne, zebranie 
Grupy odbędzie się w pierwszy wto
rek września.

Równocześnie Zarząd Grupy ape
luje do wszystkich członków o wpła
ty na odnowienie Statuy Wolności 
w New Yorku. Zbiórkę przeprowa
dza wiceprezeska Związku H. Szy
manowicz i do niej należy przesyłać 
donacje. Na ten cel nasza Grupa 
wyasygnowała 25 dolarów.

Zarząd Grupy prosi także o wię
ksze poparcie Obozu Młodzieżowe
go w Yorkville przez spędzanie tam 
wolnych dni. Obóz pod nowym kie
rownictwem obecnie sprawnie funk
cjonuje. Nie duża odległość od Chi
cago. Masza św. w niedziele o godz. 
12 w południe i możność zjedzenia 
na miejscu obiadu — bardzo ułat
wiają korzystanie z tej formy spę- 
dzienia wolnego dnia czy niedzieli 
na powietrzu.

C. Bojkowski, prezes
S. Latoszyński, sekr. prot.

Piknik Stowarzyszenia 
Dobroczynności 

Przy ZNP
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy ZNP organizuje “Piknik” w 
czwartek, 1 sierpnia br. Wspólnie 
pojedziemy do Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i 13 ZNP.

Prezeska Stowarzyszenia Dobro
czynności i wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz serdecznie zaprasza 
wszystkich zainteresowanych do 
udziału. Ze względu na to, że będzie to 
tylko jednen autobus, ilość miejsc 
ograniczona, dlatego też uprasza się 
wszystkich tych, którzy chcieliby 
pojechać autobusem o zgłaszanie się 
jak najszybciej.

Koszt przejazdu oraz dwóch posił
ków (obiad, kolacja) wynosi $15 od 
osoby, natomiast ci wszyscy, którzy 
mają zamiar pojechać własnymi 
samochodami, za posiłki płacą po $10 
od osoby.

Rezerwacje miejsc należy zama
wiać w biurze Wiceprezeski, telefo
nując na nr. 286-0500.

Autobus odjedzie sprzed budynku 
Copernicus Senior Citizen Center, 
3160 N. Milwaukee Ave., punktualnie 
o godzinie 9:45 rano, natomiast sprzed 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
o godzinie 10:15 rano.

Wracamy około godz. 7 wieczorem 
(autobus odjedzie z Obozu o godz. 6:30 
wieczorem).
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50e

Kiedy Na Marsa?
We wczesnych latach 70-tych specjaliści z 

NASA zakładali, że pierwszy wahadłowiec wy
startuje w roku 1975, w roku 1979 umieszczone 
zostanie — właśnie przy użyciu wahadłowców
— wielkie, stałe laboratorium orbitalne, w 1983 
powstanie pierwsza baza na Księżycu, a w la
tach 1985-87 odbędzie się pierwszy lot między
planetarny, którego celem będzie Mars.

Tymczasem życie spłatało, jak zwykle, figla. 
Program badania przestrzeni pozaziemskiej, 
nieznacznie opóźniony w odniesieniu do wa
hadłowców, został nagle wstrzymany w latach 
80-tych zwiększeniem udziału programów wojs
kowych oraz piętrzącymi się trudnościami na 
drodze realizacji poszczególnych etapów pod
boju przestworzy.

Lot ąa Marsa, którego koszt wyniesie 25-30 
miliardów dolarów, nie może być podjęty bez
pośrednio z Ziemi. Rzecz w tym, że najpotęż
niejsze z obecnie posiadanych rakiet nośnych
— Saturn C-5 — osiągają zbyt małe prędkości, 
co spowodowałoby ogromne wydłużenie pod
róży. Dlatego też obecnie stosowane rakiety 
służyłyby jedynie do wyniesienia na orbitę po
szczególnych elementów, oraz do napędu stat
ku kosmicznego w pobliżu Czerwonej Planety.

Natomiast sam lot odbywałby się przy użyciu 
silników jądrowych lub plazmowych, pozwala
jących na uzyskanie prędkości kilkudziesięciu 
kilometrów na sekundę.

Statek kosmiczny składałby się z części zało
gowej dla 8-12 astronautów, ogromnych zbior
ników wody, powietrza i paliw, wreszcie sil

ników manewrowych i głównych. Do lądowa
nia na Marsie służyłyby pojazdy (przypusz
czalnie 2) podobne do słynnego LEM-a, lecz 
oczywiście odpowiednio większe i doskonalsze. 
Powrót kończyłby się na orbicie wokółziemskiej 
i do tego celu potrzebne jest owo wielkie laborato
rium orbitalne, które mogłoby służyć za stację 
przesiadkową astronautom. Dla celu lepszego 
przygotowania ekspedycji konieczne są do
świadczenia w budownictwie stałych i prze
nośnych baz na powierzchniach planet, stąd 
trudny do ominięcia plan budowy bazy księży
cowej.

Koszt samej ekspedycji, choć wysoki, nie jest 
wcale przesadny. Tyleż kosztował program 
“Apollo”, choć prawda, że działo się to w okresie 
znacznego spadku wartości dolara.

Jednakże zdaniem niektórych przedstawicie
li szacowanej placówki lot na Marsa jest spra
wą zbyt poważną i winien być podjęty wspólnie 
z innymi narodami świata — czytaj z ZSSR.

Dla podjęcia współpracy senator Spark M. 
Matsunaga, demokrata z Hawajów, wysunął w 
Kongresie projekt rezolucji o ustanowieniu 
Międzynarodowego Roku Przestrzeni Kosmicz
nej, który rozpocząłby się w 500 rocznicę odkry
cia Ameryki przez Kolumba i potrwał do roku 
1959. Tym sposobem może udałoby się osiąg
nąć fundusze i doprowadzić do końca wstępne 
badania przedprojektowe.

Ale pomysły pomysłami a życie życiem. Na 
drodze owocnej współpracy leżą nienajlepsze 
stosunki obu wielkich mocarstw.

Uczmy Się Czytać
“Życie Warszawy” z dnia 27 czerwca br. do

niosło, że “Sąd Rejonowy w Szczecinie rozpa
trzył sprawę mieszkańca tego miasta, — 59- 
letniego emeryta Jana Kosteckiego oskarżone
go o działalność antypaństwową.

W okresie od 30 listopada ub. roku do lutego 
1985 był on wiceprzewodniczącym nielegalnie 
działającego tzw. Regionalnego Społecznego 
Obywatelskiego Komitetu Obrony Praworząd
ności Regionu Pomorza Zachodniego. Nie 
zważając na ostrzeżenia prokuratora rozsyłał 
do władz, urzędów i instytucji państwowych 
oświadczenia i wezwania o treści antypań- 
stowej, antyrządowej, zmierzające do naru
szenia spokoju społecznego. Takie były rów
nież treści zawarte w publikacjach nielegalnie 
wydawanego i rozpowszechnianego przez ten 
komitet pisma “Obraz”.

Sąd skazał J. Kosteckiego na 2 lata pozba
wienia wolności.

Razem z nim miał zasiąść na ławie oskar
żonych przewodniczący tego komitetu Edmund 
Bałuka, który jednak w kwietniu br. zwrócił się 
do władz z wnioskiem o zgodę na wyjazd za 
granicę — do Francji — celem odwiedzenia ro
dziny. Ze względów humanitarnych sąd wy
raził zgodę za poręczeniem majątkowym.

Ponieważ Bałuka nie stawił się, mimo wez
wania, na rozprawę sąd orzekł przepadek kau
cji, wyłączając równocześnie sprawę do odręb
nego rozpatrzenia.

Wyrok nie jest prawomocny. (PAP).”
Cytowana informacja jest klasycznym przy

kładem zatajania i przekłamywania informa
cji. Ich treść prawdziwa jest jednak czytelna, a 
dla każdego, kto orientuje się w skomplikowa
nej sytuacji krajowej, zupełnie oczywista.

Otóż podsądny, Jan Kostecki, stał na czele 
jednego z wielu istniejących w kraju komitetów 
znanych pod skrótem OKOP. Zadania komi
tetów zostały dokładnie wyłuszczone w cyto
wanym doniesieniu papowskim, ale powtórz
my raz jeszcze: społeczne obywatelskie orga
nizacje zajmowały się, poprzez słanie próśb i 
petycji do władz, obroną nieszłusznie wię
zionych i ich rodzin, tj. tym samym, czym w 
latach okupacji hitlerowskiej zajmowała się 
Rada Główna Opiekuńcza. Różnica w tym, że 
okrutni, niszczący każdy przejaw polskości 
Niemcy nie targnęli się nigdy na RGO, zaś 
“humanitarny” rząd “ludowej ojczyzny” z całą 
zaciętością ściga i prześladuje przedstawicieli 
najlepszej warstwy społeczeństwa.

Czymże bowiem naraził się Jan Kostecki? 
Czy tym, że rozsyłał do władz państwowych 
oświadczenia i wezwania? Czy może władze 
obawiały się, że jego pisma mogły zamącić w

ich własnych głowach i “zasiać niepokój społe
czny”? Znaczyłoby to, że same nie są siebie 
pewne.

W tym fragmencie doniesienia PAP odczytu
jemy jeszcze jedno — że w PRL karane jest nie 
tylko zakonspirowane działanie NSZZ “Soli
darność” i podziemnych ugrupowań niepodleg
łościowych, ale także jawna służba społeczna 
mająca uzdrawiać nie szkodzić.

Oznacza to również, iż nikt piszący lub uda
jący się ze skargą do władz nie może być pewny 
dnia ani godziny. Władza ma rację i skarżący 
występuje w charakterze przeciwnika ...

Przypuszczać należy, iż wina Jana Kostec
kiego leży gdzie indziej — po pierwsze bowiem 
wydawał on biuletyn “Obraz”, a więc nie tylko 
apelował do władz, ale również o swych ape
lach informował opinię publiczną, a to już jest 
działalność wroga, wywrotowa, rzec można 
agentur alna.

Po drugie, co wynika z drugiej części notatki, 
Kostecki był w komitecie związany z Edmun
dem Bałuką, legendarnym przywódcą strajków 
w Szczecinie w Grudniu 1970 roku i aktywnym 
działaczem “Solidarności” w regionie Po- 
morsko-zachodnim po swym “nielegalnym” 
powrocie z zagranicy. Komuniści nigdy nie da
rowali Bałuce jego przeszłości.

Internowany, później skazany (za ... niele
galne przekroczenie granicy PRL!), wyszedł na 
wolność korzystając z amnestii 22 lipca ubieg
łego roku. Od tego czasu zajmował się działal
nością jawną. Władze nie mogły znaleźć na 
niego “haczyka”, więc, jak w tylu podobnych 
wypadkach, postanowiły się go pozbyć.

Najprawdopodobniej “zaproponowano” Ba
łuce opuszczenie PRL. Uprzednio musiał wy
starać się o zaproszenie i sowicie zapłacić 
za swój “dobrowolny” wyjazd.

Po wyjeździe został postawiony w stan oskar
żenia, “mimo wezwań” nie stawił się na rozpra
wę, skutkiem czego “kaucja” przepadła, a sąd 
postanowił wszcząć przeciw niemu osobną 
sprawę. Bałuka zostanie zaocznie skazany nie 
za swoją przeszłą działalność, a dlatego, by 
przypadkiem nie zechciał wrócić.

Tyle tylko wynika z treści zamieszczonej w 
reżimowej prasie notatki. Dla nas jest jeszcze 
jednym dowodem na to, że władze komunisty
czne w PRL stosują wszelkie dozwolone i nie
dozwolone metody by pozbyć się działaczy 
opozycji.

Czytajmy więc między wierszami. Prasa 
komunistyczna czasem przekazuje bardzo cie
kawe materiały, ale w powodzi sloganów, 
przemilczeń i przekłamań trudno na nie trafić.

mNl
PISZĄ:

i Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Afryka
(THE CHRISTIAN SCIENCE 

: MONITOR) — Narady przedstawi- 
' cieli 50 krajów, które należą do 
j Organizacji Afrykańskiej Jedności 

(OAU), odwróciły na krótko uwagę 
' od problemów głodu na kontynencie 
! afrykańskim.

Gdy bowiem inne wielkie obszary 
świata czynią poważne postępy gos
podarcze w ostatnich dekadach, 
większość państw afrykańskich ze
ślizguje się w zacofanie.

Do tego czy też innego stopnia 
większość Afryki staje wobec wy
zwań w wyniku załamującego się 
życia gospodarczego, braku rów
nowagi w wymianie handlowej oraz 
pogłębiania się biedy.

Biorąc te okoliczności pod rozwagę 
byłoby zrozumiałe, że państwa afry
kańskie były skłonne porzucać swo
je długi zagranicze, zbliżające się 
do sumy $170 bilionów.

Z uznaniem jednak trzeba pod
kreślić, że tego nie uczyniły, a na
tomiast zdecydowały honorować swo
je zadłużenia oraz spłacać je, choć 
zwracają się do wierzycieli o usta
lenie łatwiejszych warunków 
spłaty, jak też dłuższych okresów 
wpłacania rat kredytowych.

Przypuszczalnie można będzie 
osiągnąć dostosowanie sytuacji ban
ków, które udzieliły pożyczek oraz 
międzynarodowych agencji i tych 
krajów afrykańskich, które są wie
rzycielami w stosunku do swoich 
sąsiadów.

Państwa te miały swoje kłopoty 
finansowe od drugiej połowy ostat
niego 10-lecia, kiedy wzrosły ceny 
ropy naftowej, a one musiały ob
niżyć ceny wywożonych surowców, 
jakie spadły ostro.

Czarny Kontynent jest bezdysku
syjnie w pozycji najbiedniejszego 
kontynentu świata. Aby państwa 
afrykańskie mogły wyciągnąć się z 
tego położenia potrzeba współpracy 
wierzycieli oraz państw będących 
w stadium gospodarczego rozwoju.

I tak zaznaczali to przywódcy 
państw afrykańskich na sesji ot
warcia konferencji OAU doraźna 
pomoc żywnościowa i w artykułach 
codziennego użytku, wysyłana tak 
hojnie na kontynent głodnych ludzi, 
powinna być uzupełniania pomocą 
zaplanowaną na długą metę.

Afrykańscy farmerzy potrzebują 
narzędzi i nasion dla uprawiania 
zbóż, wiele krajów potrzebuje zna
cznie lepszej komunikacji i trans- 
portacji, jak też sieci rozprowadza
nia towarów.

Równie ważne jest co afrykańscy 
przywódcy oraz ich społeczności 
skłonni są zrobić sami dla siebie. 
Gospodarcze bodźce powinny być 
wznowione.

Polityka gospodarcza powinna 
zachęcać farmerów do pozostawa
nia na farmarch, przy uprawie roli, 
gdy tymczasem ludność z farm 
ucieka do miast. Różne kraje po
trzebują lepszego planowania, wię
kszej wolności obywatelskiej, jak 
też zlikwidowania nadużyć oraz 
zwiększenie wydajności w pracy.

Współpraca między afrykański
mi przywódcami i światem rozwoju 
gospodarczego jest szczególnie waż
na, aby zatrzymać ześlizgiwanie się 
afrykańskiego kontynentu w zaco
fanie.

Zapóżniona 
Syberia

Spadek produkcji ropy naftowej 
na Syberii zmusił władze do podję
cia zabiegów o pozyskanie młodych 
pracowników, będących specjalis
tami w zakresie wydobywania ropy 
naftowej.

Komunistyczny dziennik dla mło
dych, “Komsomolskaja Prawda”, 
ogłosił apel, aby młodzi specjaliści 
podejmowali pracę na syberyjskich 
terenach naftowych. Odczuwa się 
bowiem brak tej kategorii pracow
ników i stąd obecnie produkcja ropy 
spadła o cztery procent w porówna
niu z wydobyciem w 1984 r.

Czynniki sowieckie, zajmujące 
się wydobywaniem ropy naftowej 
na terenie Syberii, ujawniły ostat
nio, że nie tylko wydobywanie ropy 
nie jest dostateczne, ale prócz tego 
surowa, nie obrobiona jeszcze ropa 
zawiera za dużo wody, co jest po 
prostu nie do przyjęcia.

Władze planują zainstalować 
urządzenia, które będą odciągały 
wodę przed kierowaniem surowej 
ropy do naftociągów.

Świeże Spojrzenie
Wśród autorów artykułów o Polsce 

see, które ukazują się od czasu do 
czasu w amerykańskiej prasie, po
jawia się nieraz zupełnie nowe na
zwisko. Tacy dziennikarze, jak Mi
chael Kaufman, David Andelman 
czy Bradley Graham są na ogół 
dobrze zorientowani we współczes
nej polskiej problematyce, lecz by
wa, że pisząc od dawna zbyt polega
ją na ocenach swych źródeł infor
macji.

Bywa też oczywiście i tak, że zbyt 
polegają na własnych ocenach pol
skich zjawisk politycznych, nasyca
jąc je typowo amerykańskim spo
sobem myślenia.

Nie w tym rzecz jednak, żeby 
krytykować amerykańskich publi
cystów, chwała im, że nadal intere
sują się polskimi sprawami. Trzeba 
zauważyć, że i ich nie omija zmora 
dziennikarskiego zawodu, czyli ru
tyna.

Dlatego warto śledzić publikacje 
dziennikarzy, którzy po raz pier
wszy wybrali się do Polski i po raz 
pierwszy mieli okazję skonfronto
wać swe dotychczasowe wyobraże
nia z rzeczywistością.

Nie ma w ich przypadku co liczyć 
na głębię spojrzenia, za to zawsze 
jest nadzieja na świeżość wrażeń.

Świeżość, która odkrywa na nowo 
rzeczy oczywiste wydawałoby się, 
dla starych rutyniarzy. Tak oczy
wiste, że zwykli je pomijać.

Chalmers M. Roberts, dziennikarz 
z “Washington Post”, wybrał się 
w miesięczną podróż do NRD, Pol
ski, ZSSR i na Węgry. Program 
miał, jak na trzydzieści dni pod
róży, dość obszerny, lecz wrócił w 
zasadzie z jednym pytaniem: Co 
Gorbaczow zrobi z Polskim prob
lemem, bądź właściwiej — co jest w 
stanie zrobić?

W artykule zatytułowanym “Kol
czasty polski problem Gorbaczo
wa”, Roberts, mimo iż na wstępie 
postawił pytanie, nie daje na nie 
bezpośredniej odpowiedzi.

Trudno się zresztą dziwić, bo nie 
jest łatwa.

Z tekstu przebija jednak fascyna
cja odmiennością polskiej rzeczy
wistości od wszystkiego, co spotkał 
na trasie podróży po sąsiednich kra
jach obozu. Mało jest ocen w arty
kule i chyba dobrze, wiele jest za to 
obserwacji, które dla nas są przy
pomnieniem rzeczy tak oczywi
stych, że aż o nich często zapomi
namy.

Otóż, jak wynika z tekstu, Ro
berts podróżował przez Polskę z za
chodu na wschód pociągiem. Z jego 
okien widział setki drobnych gospo
darstw rolnych prowadzonych przy 
pomocy dość prymitywnych metod 
agrotechnicznych.

Jednak pomimo trudnych wa
runków bytowych i ciężkiej pracy, 
nie ma wśród rolników zwolen
ników kolektywizacji, widoczne zaś 
jest wielkie przywiązanie do ziemi, 
a więc do prywatnej, dziedzicznej 
własności.

“Komunistyczny reżym w War
szawie jest w istocie juntą wojsko
wą, lecz posiada o wiele mniejszą 
kontrolę nad ludnością niż jakakol
wiek ze znanych junt w świecie” — 
pisze Roberts i na poparcie przyta
cza swoje obserwacje.

Otóż zwróciło jego uwagę, iż moż
liwy i na prządku dziennym jest 
fakt, że w warszawskiej katedrze 
ksiądz mówi z ambony do setek 
wiernych o marszałku Piłsudskim z 
okazji 50 rocznicy jego śmierci, 
przypominając walki z bolszewi
kami i nie krępuje go to, iż kilka ulic 
dalej stoją w zaułkach w pogotowiu 
plutony ZOMO.

Dziwi się więc dziennikarz i temu, 
i temu, jak efektywana może być 
religia jako nośnik treści również 
politycznych.

Roberts przypomina, że jeszcze w 
końcu lat siedemdziesiątych du
chowni skarżyli się w Polsce, że 
młodzież odchodzi od Kościoła i re- 
ligii pochłonięta pogonią za dobra
mi doczysnymi.

Dziś młodzież wypełnia kościoły, 
duchowieństwo zaś odzyskało rząd 
dusz. Dziś młodzież śpiewa podczas 
Mszy św. “Ojczyznę wolną racz 
nam wrócić Panie” i nie obawia się 
żadnych represji.

Gospodarka jest w upadku — 
stwierdza amerykański dziennikarz 
— szerzy się korupcja, przekupni są 
nawet milicjanci służby ruchu, lecz 
za to na ulicy wszystko można kupić 
za dolary.

Dolarami można płacić taksów
karzowi i kelnerowi w restauracji, 
choć jest to niezgodne z polskim 
prawem. Rząd, choć ściga te prakty
ki, z drugiej strony czerpie pewne 
korzyści z dopływu twardej waluty

na rynek wewnętrzny, nie może 
więc rozwinąć akcji represyjnej na 
wielką skalę.

Tak więc — konkluduje autor 
artykułu — pomimo że premier Ja
ruzelski skupił władzę, jakiej nie 
mieli jego poprzednicy, nadal zam
knięty jest w pułapce między Krem
lem, Kościołem katolickim i włas
nym społeczeństwem.

Roberts uznaje za znaczącą ostat
nią konferencję Układu Warszaw
skiego, która odbyła się w Polsce. 
Sowieckiej delegacji przewodniczył 
Michaił Gorbaczow i wtedy po raz 
pierwszy miał okazję zobaczyć kło
potliwy kraj z bliska.

Otóż Sowieci chcieli, by Gorba
czow spotkał się w Warszawie z 
członkami Biura Politycznego. Jed
nak nie zgodził się na to Jaruzelski, 
nalegając na rozmowy z Gorba
czowem w cztery oczy. Tak też się 
stało i po wielogodzinnej rozmowie 
z sowieckim przywódcą gen. Ja
ruzelski poinformował Biuro Po
lityczne o spotkaniu w taki sposób, 
w jaki uważał za stosowne.

O Polsce miał okazję Roberts 
rozmawiać z sowieckimi dygnita
rzami w Moskwie. Jego zdaniem, 
nie bardzo się oni przejmują obecną 
sytuacją w PRL, choć narzekają, 
jak zwykle, na Kościół, na prywat
ną gospodarkę chłopską, na niechęć 
do ZSSR oraz — co jest zupełnie 
nowym elementem w tradycyjnych 
sowieckich zarzutach, że władza 
wojskowych narusza pryncypia 
marksizmu.

Czyli w zasadzie narzekają na 
" wszystko — i na władze PRL i na 
polskich obywateli.

W artykule Robertsa ujmujące 
jest przede wszystkim to, iż nie pre
tenduje on do roli najlepszego ame
rykańskiego specjalisty od spraw 
polityki polskiej i kremlowskiej. 
Opisuje zjawiska tak, jak je mógł 
poznać w trakcie krótkiego pobytu 
w Warszawie i w Moskwie.

Nie feruje sądów ostatecznych i 
dlatego na zakończenie spokojnie 
stwierdza, że chociaż Polska jest 
jednym z najtrudniejszych prob
lemów dla Gorbaczowa, nie ozna
cza to wcale, że musi się on zdecy
dować na rozwiązanie tego proble
mu w jakiejkolwiek zdecydowanej 
czy ostatecznej formie.

W powodzi histerycznych często 
ostrzeżeń jest to wniosek jeśli nawet 
nie głęboki, to na pewno świeży.

(raw) 
(“Nowy Dziennik”)

Nie Oczekiwać 
Zbyt Wiele...

Chociaż zarówno sekretarz stanu 
Shultz, jak i doradca prezydenta 
dla spraw bezpieczeństwa zdecy
dowanie temu zaprzeczają, to jed
nak w kołach politycznych Was- 
hingtonu panuje przekonanie, że 
obaj wspomniani politycy staczali 
za kulisami walki na temat, jak 
prez. Reagan powinien zaprezen
tować swoje “szczytowe” spotkanie 
z sowieckim przywódcą Gorbaczo
wem. Spotkanie odbędzie się w 
dniach 19 i 20 listopada w Genewie.

Shultz reprezentował pogląd, że 
należy przekazać społeczeństwu 
pogląd optymistyczny, ale prez. 
Reagan poparł stanowisko swego 
doradcy dla spraw bezpieczeństwa 
McFarlane.

Mianowicie doradca ostrzegał, 
aby nie przekazywać społeczeństwu 
zbyt “różowych” ocen i opinii, aby 
nie oczekiwać zbyt wiele w Gene
wie, po spotkaniu Reagan-Gor- 
baczow.

Monarchiści 
Francji Marzą 

o ... Królu
Blisko 200 lat po Francuskiej Rewo

lucji mała, ale bardzo czynna grupa 
francuskich monarchistów podejmuje 
kampanię propagandową na rzecz 
przeprowadzenia zmian konstytucyj
nych, które w rezultacie przyniosłyby 
nową chwalę Francji królewskiej czy 
też cesarskiej.

Wznosząc okrzyki “Niech żyje Król” 
około 600 monarchistów z całej Francji 
zebrało się w sąsiedztwie tego śred
niowiecznego osiedla Les-Baux-de- 
Provence, aby rozważać możliwości 
przywrócenia we Francji monarchii.

Głoszą oni, że parlamentarne wy
bory w marcu następnego roku mogą 
zakłócić równowagę w układzie sił 
politycznych.

Wówczas zaś Francuzi mogą zwró
cić się do któregoś z pretendentów 
do tronu, gdyż będą obawiali się bra
ku stabilizacji w stosunkach wewnętrz
nych oraz nieporządków.

i
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Z lewej, model Billa Blass’a, czarna sukienka wieczorowa z 
bolerkiem wyciętym na plecach w kształcie litery V i zapi
nanym na plecach. Z prawej, model Oscara de la Renta’s 
ozdabiany pasmanterią kardigan noszony do długiej czarnej 
spódnicy.

Rośliny Lecznicze
Sporysz

Sporysz—buławinka czerwona, zwa
ny także żytnikiem lub głownią żyt
nią, jest to grzyb pasożytujący na 
kłosach roślin trawiastych, a zwłasz
cza żyta.

Surowcem leczniczym jest forma 
przetrwalnikowa tego grzyba, wystę
pująca w postaci czarnego rożka w 
dojrzewających kłosach.

Najwartościowszy, nie połamany 
surowiec uzyskuje się przez ręczne 
wybieranie rożków z dojrzewających 
kłosów lub ze snopów na polu. Można 
również uzyskać sporys z gorzej jako
ści (połamany) z odpadków powsta
łych przy mechanicznym czyszczeniu 
ziarna.

Zebrane rożki dosusza się w prze
wiewnym miejscu rozsypane cienką 
warstwą. Wysuszony sporycz powi
nien być łamliwy i mieć charaktery
styczny grzybowy zapach.

Preparaty sporyszu mają zastoso
wanie jako środki hamujące krwotoki 
maciczne, używane są także i przy 
innych schorzeniach: migrenie, nad
ciśnieniu, nadczynności tarczycy itp.

W ostatnich latach sporysz jest 
wprowadzany do upraw przez sztuczne 
zakażanie kwitnących kłosów żyta 
zarodnikami grzyba.

Jodła Pospolita
Jest to popularne drzewo iglaste, 

dorastające do 50 m wysokości, o 
gładkim szarym pniu i stożkowej ko
ronie. Igły ma spłaszczone, zawsze 
zielone, błyszczące, ustawione grze
bieniasto na gałązkach. Kwiaty ze
brane są na wierzchołkowej części 
korony.

Surowcami zielarskimi są liście, 
pędy i żywica jodły. Do celów zielar
skich i do produkcji olejków eterycz
nych używa się ulistnionych gałązek 
-świeżych i zielonych. Ulistnione 
gałązki (długości do 30 cm) ścina się 
z odrąbanych na wyrębach gałęzi 
jesienią i zimą.

Otrzymany drogą destylacji olejek 
jodłowy działa moczopędnie, wykrztu- 
śnie, i przeciwgośćcowo. Kąpiele z 
naparu igliwia działają orzeźwiająco 
i pobudzająco. Należy głęboko wdy
chać ulatniające się wraz z parą wod
ną olejki — orzeźwia to system ner
wowy.

Do kąpieli z naparu igliwia stosuje 
się odwar z 2 kg igliwia, gotowanych 
przez 30 minut. Kąpiele stosujemy nie 
częściej niż co 3 dzień.

Je ty na Fałdowana
Jeżyna fałdowana znana także pod 

nazwą czarnej maliny jest krzewem 
wyrastającym do 1.5 m wysokości.

Pędy ma wzniesione, jesienią wy
gięte łukowato, pokryte kolcami. Li
ście podobne do liści maliny, od spo
du owłosione. Kwitnie biało lub jasno- 
różowo, owoce ma czarne, bardzo 
smaczne.

Występuje w lasach, na ich obrze
żach, przy drogach, miedziach, w za
roślach, często dużymi grupami.

Surowcem zielarskim jest liść je
żyny. Zbiera się go wiosną i latem, 
zrywając liście bez ogonków, młode 
i zdrowe. Z jednej rośliny można 
zebrać nie więcej niż ¥4 jej liści.

Suszy się je rozłożone cienką war
stwą w ocienionym przewiewnym 
miejscu. Wysuszone liście powinny 
mieć naturalną zieloną barwę, od 

spodu jaśniejszą.
W medycynie ludowej liść jeżyny 

miał bardzo szerokie zastosowanie:
Przy biegunkach, nieżytach prze

wodu pokarmowego, krwawieniach 
wewnętrznych, jako środek przeciw- 
kaszlowy w schorzeniach górnych 
dróg oddechowych, poprawiający 
przemianę materii (przy wypry
skach skórnych), do płukania jamy 
ustnej w stanach zapalnych.

Owoce jeżyny stosuje się w prze
myśle przetwórczym i spirytusowym. 

Wrotycz Pospolity
Wrotycz zwany także piżmem lub 

mlecznicą jest silnie aromatyczną 
byliną wyrastającą do 1.5 m wyso
kości. Rozrasta się w duże kępy, li
ście ma duże, pierzaste, kwiaty drob
ne, zebrane w koszyczki osadzone 
na wierzchołkach łodyg. Kwitnie od 
czerwca do sierpnia.

Występuje przy zabudowaniach na 
przydrożach, miedzach i pastwi
skach.

Surowcem zielarskim jest ziele 
wrotycza wraz z kwiatem. Zbiera się 
je w początkach kwitnienia rośliny, 
ścinając szczyty pędów długości ok. 
25 cm. Obficie ulistnione i nie ze
sztywniałe.

Suszy się je w suszarniach ogrze
wanych w temperaturze 30°C. Kwiaty 
trudno wysychają, a przy dłuższym 
suszeniu ciemnieją.

Ziele wrotycza jest środkiem sto
sowanym przeciw obłym robakom, 
casern używane jest przey leczeniu 
nieżytów żołądka i jelit.

Iglica Pospolita
Iglica pospolita zwana także bocia- 

nym noskiem lub bekeskiem jest jed
noroczną lub dwuletnią rośliną osią
gającą wysokość 10-50 cm. Łodygę 
ma gałęzistą, szorstkoowłosioną, li
ście drobne, pierzaste, liliowe kwiaty 
zebrane są w kwiatostany na wierz
chołkach łodyg, kwitną od kwietnia 
do września.

Rośnie jako chwast na polach, przy 
drogach i na miedzach, w nieocie- 
nionych miejscach.

Surowcem zielarskim jest ziele igli
cy. Zbiera się je ścinając niezdrew- 
niałe, nadziemne części łodyg wraz 
z kwiatami w początkach kwitnienia 
i suszy w naturalnych warunkach.

Napary z iglicy wykazują działanie 
przeciwkrwotoczne oraz przeciwskur- 
czowe. Stosuje się je więc m.in. przy 
bolesnym miesiączkowaniu. W medy
cynie ludowej iglicy używano jako 
środka moczopędnego i przeciwreu
matycznego. Stosowana też była jako 
lek na przeziębienie, zapalenie płuc 
i w chorobach gardła.

W wywarze z iglicy zaleca się ką
pać dzieci cierpiące na skazę biał
kową. Jest to również dobry środek 
wiatropędny, przydatny dla osób 
cierpiących na wzdęcia. Nalewką spi
rytusową można przemywać trudno 
gojące się rany.

Z Wędliny
15 dag wędliny (chuda kiełbasa, 

mortadela, szynka itp.) 2 jajka ugo
towane na twardo, sól, pieprz, ‘A 
łyżeczki musztardy, czubata łyżka 
jnajonezu.

Wędlinę i jajka drobniutko posie
kać (lub zmiksować), ucierać na 
jednolitą masę dodając musztardę, 
majonez oraz sól i pieprz do smaku.
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Film pt. “PRZYGODY PANA MICHAŁA”
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Ks. Dr Roman NIR, Orchard Lake

Stulecie Seminarium Polskiego 
w Orchard Lake, Mich.

1885—1985

W dniu 25 lipca 1985 roku Semina
rium Polskie w Orchard Lake bę
dzie obchodziło swe stulecie w gro
nie biskupów amerykańskich i pol
skich, przy udziale wybitnych przed
stawicieli Polonii amerykańskiej i 
przywódców innych grup etnicz
nych.

Stuletni jubileusz jest zarazem 
głęboką refleksją nad tym czego 
Seminarium dokonało, ale jest rów
nież momentem zastanowienia nad 
przyszłością, nad postawieniem no
wych zadań, czy też dalszą realiza
cją postawionych zamierzeń przez 
ks. Józefa Dąbrowskiego. Sam fakt 
istnienia Seminarium przez sto lat, 
jest sprawdzianem, że idea ks. Dą
browskiego była, jest i będzie nadal 
aktualną.

Różne prądy przechodziły przez 
tę szacowną Alma Mater, jak przy
chodziły przez świat, Kościół, Ame
rykę, Polskę, przez ludzi. Były 
czasy, kiedy pękały dosłownie mu- 
ry uczelni z nadmiaru studentów, 
były lata gdzie powoli zmniejszała 
się ich liczba. Były lata, gdzie 
wszystkie stany były reprezento
wane przez swoją młodzież. Ale 
były miesiące, gdzie tylko okoliczne 
stany wysyłały uczniów do Orchard 
Lake.

Byli Czesi, Słowacy, Jugosłowia
nie, Litwini, ale nadeszły lata gdzie 
po wspaniałym kampusie z książ
kami w rękach kroczyli i kroczą 
Murzyni, Malazyjczycy, Japończy
cy, Koreańczycy, Etiopczycy, Irań- 
czycy i inni. Zawsze jednak byli 
Amerykanie polskiego pochodzenia 
i studenci z Polski, obojętnie jako 
chłopcy z Indii, Austrii, czy Włoch, 
garnęli się do polskiej uczelni, gdy 
nie mogli pozostać u Matki — Polki.

Sale wykładowe, laboratoria, bib
lioteki, domy akademickie, kaplice, 
są żywymi świadkami, młodych 
studentów ze świata, którzy tu 
zdobywali wiedzę, poznawali nowy 
kraj, kształtowali swe charaktery, 
poznawali polską kulturę i tradycje, 
rozwijali swe powołanie do służby w 
Kościele katolickim i polonijnym.

Świat młodych ludzi przynosił tu 
różne poglądy, różne struktury kul
turowe, różną cywilizację, różny 
światopogląd. Jedni byli przesadnie 
krytyczni, inni przynosili skrajne 
wartości moralne, jeszcze inni byli 
sceptykami, agnostykami, a nawet 
rodzynkami ateistycznymi i tu w 
Szkołach w Orchard Lake, wsłu
chani byli w koncepcje humanizmu 
chrześcijańskiego Kościoła kato
lickiego, kultury polskiej, nowo
czesnych osiągnięć amerykańskich 
nauk ścisłych odkrywczych badań 
chemicznych, biologicznych, fizy
cznych.

Była młodzież z prądami wprost 
rewolucyjnymi, krytykowała Koś
ciół katolicki i jego strukturę, ata
kowała wprost Ojca Świętego za nie 
zrozumienie Ameryki i cywilizacji 
XXI wieku, hołdowła nowinkar- 
stwu, nawoływała do buntu. Ci 
wszyscy, rozgoryczeni opuścili mu- 
ry uczelni katolickiej i polonijnej, 
może nie będą się cieszyć ze stule
cia, a może po latach dojrzeli i 
zrozumieli co to jest Kościół kato
licki oparty na Piotrze — naszych 
czasów.

Na kampusie w Orchard Lake, 
była młodzież lat 14, 18, 22, 25 czy 
więcej. A więc tu nabierali pogląd 
na świat, tu dojrzewali, tu przeży
wali swe pierwsze kryzysy, tu wyz
walały się nieokiełzane instykty, ale 
i tu podejmowano wiążące decyzje 
za całe życie. Nie mało było stu
dentów o jasno sprecyzowanej dro
dze życiowej, wykrystalizowanych 
ideałach, tym utwierdzonym Szkoły 
pomagały dalej rozwijać talenty.

Przez sale wykładowe przeszli 
bardzo utalentowani, zdolni, pra
cowici, już zapowiadający się wy
bitni ludzie, poszli w życie i rzeczy
wiście rozwinęli swe talenty. Ale 
było dużo przeciętnych z trudem 
radzących sobie z naukami huma
nistycznymi, klasycznymi, ale wy

robienie w nich wytrwałości, uczy
niło ich pożytecznymi ludźmi. Jak 
wszędzie nie brakło i tu studentów, 
którzy w swoim uporze, głupocie, 
nie rozwinęli się nie zachwycili się 
podawaną im wiedzą. Zmarnowali 
siebie a może pociągnęli innych. Do 
nich należy ocena pobytu w Or
chard Lake.

Po tych refleksjach zdecydowa
nie staje pytanie, jakie zadanie ma 
spełniać Seminarium Polskie i 
Szkoły w Orchard Lake w przy
szłości? Czy powinno się wypraco
wać nowy model? A może już nie są 
potrzebne Polonii, Ameryce i Pol
sce, Szkoły w Orchard Lake? Czy 
jest sens istnienia Seminarium?

Te pytania nie są wymyślone, czy 
postawione tylko retorycznie, bo z 
okazji stulecia wypada myśleć o 
przyszłości. Pytania te bardzo czę
sto od księży, wychowanków, w 
Ameryce wśród Polonii. Te pytania 
stawiane były w Polsce na sympoz
jum polonijnym KUL-u.

W pytaniach tych nie należy do
patrywać się złej woli, czy pod
ważania autorytetu szkół. W pyta
niach tych, a raczej za nimi, stoi 
wielka troska o dalszy los Semina
rium Polskiego i Szkół w Orchard 
Lake.

Polonia zaniepokojona jest cią
głym uszczuplaniem polonijnych 
instytucji na terenie Stanów i dlate
go pragnie zdecydowanie mieć za
pewnienie, że ich najstarsze szkoły, 
cieszące się obecnie największym 
autorytetem wśród nie tylko Polo
nii, ale amerykańskich instycji na
ukowych, środków masowego prze
kazu, radia, telewizji i prasy, bę

dą miały trwałe podstawy dalszego 
istnienia, będą się rozwijać, będą 
mogły bazować na najnowocześ
niejszym wyposażeniu.

Seminarium Polskie nie zawiodło 
Amerykanów polskiego pochodze
nia, Polonii, Ameryki nie zawiodło 
Polski. Wiernie stało i stoi przy 
ideałach ks. Dąbrowskiego, uczelni 
katolickiej, polskiej i amerykań
skiej.

W refleksjach jednak powróćmy 
do zadań Seminarium Polskiego.

W drugiej połowie XIX wieku w 
historii polskiej emigracji do Sta
nów Zjednoczonych następuje prze
łomowy zwrot. Już w 1880 roku 
przybyło ponad 400 tys. Polaków, a 
wśród nich tylko 200 polskich księ
ży. W dziesięć lat później Polonia li
czyła 1 milion i 400 polskich księży. W 
1910 roku 1 ksiądz przypada na 4 tys. 
wiernych. Wiele skupisk polonij
nych nie posiadało polskiego księ
dza.

W takich warunkach zrodziła się 
myśl powołania Seminarium Pol
skiego. Pierwsza idea zrodziła się u 
Ojca Leopolda Moczygemby, który 
przedstawił w liście prośbę Ojcu 
Świętemu Leonowi XIII. W odręcz
nie podpisanym listem Papież w 
1879 roku oficjalnie zaaprobował 
prośbę o. Leopolda. Jednak Franci
szek Moczygemba nie zrealizował 
zamierzenia. Ideę podjął ks. Józef 
Dąbrowski i rozpoczął budowę Se
minarium w Detroit za zgodą miej
scowego bpa Kaspra Borgessa.

Pierwszym rektorem był ks. Józef 
Dąbrowski (1885-1903), on nadał ca
łość strukturalną Seminarium, zor
ganizował grono profesorskie i 
wypracował założenia Semina
rium. Drugi rektor ks. W. Buhacz- 
kowski przeniósł Seminarium z De
troit do Orchard Lake w 1909 roku, 
nad piękne jezioro sadowe.

Seminarium Św. Cyryla i Meto
dego wraz z dwoma pozostałymi 
uczelniami, Szkołą Wyższą i Kole
gium N.M.P. oraz instytutami na
ukowymi stanowią największą in
stytucję naukowo-wychowawczą 

Polonii Amerykańskiej.
Fakultet teologiczny kieruje się 

wskazanimi kościelnego prawa ka
nonicznego. Kolegium posiada stu
dia filozoficzne i klasyczne. Szkoła 
Wyższa posiada program nauk hu
manistycznych. Te trzy szkoły da
ją Polonii światłych kapłanów polo
nijnych, świecką inteligencję. Wy
kształciły ponad 2 tys. księży i około 
20 tys. świeckich.

Utrzymywane są przez Polonię 
amerykańską, pod względem koś
cielnym podlegają arcybiskupowi 
detroickiemu. Seminarium Polskie 
kształci księży, ale nie ma żadnej 
jurysdykcji nad wykształconymi 
księżmi ani polskimi parafiami. Bi
skup pobliskiego pochodzenia rów
nież nie ma jurysdykcji nad Semi
narium Polskim. Seminarium na
tomiast przestrzega wszystkie za
rządzenia Stolicy Apostolskiej doty
czące seminarium duchownych. 
Program przebiega zgodnie z prze
pisami kościelnymi oraz dodatko
wo zapewnia przygotowanie do pra
cy wśród emigrantów.

Seminarium Polskie w Orchard 
Lake kształci Amerykanów pol
skiego pochodzenia oraz z innych 
grup etnicznych przede wszystkim 
słowiańskich dla wszystkich diece
zji Stanów Zjednoczonych, tak jak 
miało studentów ze wszystkich pra
wie diecezji i stanów, dla duszpa
sterstwa w parafiach polskich lub w 
skupiskach, gdzie znajduje się duży 
procent katolików polskiego pocho
dzenia.

Potrzeba kształcenia kapłanów 
dla Polonii, zwiększyła się po II 
Wojnie Światowej wraz z przypły
wem nowej emigracji innego cha
rakteru przede wszystkim wojsko
wego i stojącej na wyższym pozio
mie intelektualnym. Przed tymi 
problemami stanęło również Semi
narium Polskie, które musiało wy
pracować nowy model wychowaw
czy.

Emigracja po roku 1980 nosi je
szcze inny charakter niż uprzednie, 
dlatego przed wychowacami i stu
dentami stanęły nowe problemy 
duszpasterskie bardziej skompliko
wane i trudne, które jednak trzeba 
rozwinąć i odpowiedzieć na nową 
falę.

Kardynał detroicki Mooney w liś
cie skierowanym do polskiego du
chowieństwa pisał: “Lud nasz ma 
prawo, aby mu głoszono radosną 
nowinę Ewangelii w taki sposób, 
który jest najbardziej dla niego 
przystępny i który najbardziej sku
tecznie przemawia do jego serca 
wzmacnia jego przywiązanie do 
Kościoła. To nakłada na nas księży 
obowiązek pielęgnowania języka, 
najbardziej przystępnego dla ludu, 
któremu jako kapłani służymy i 
który najbardziej skutecznie zbliża 
lud do nas i przez nas do Boga. 
Któżby nie zauważył promienia ra
dości i błysku zrozumienia na twa
rzy tego, który włada językiem oj
czystym niż językiem adoptowanej 
ojczyzny, jeżeli do niego się zwra
camy, mówiąc tym językiem, który 
przemawia tak do serca jak i do je
go rozumu”.

Ważnym zadaniem i podstawo
wym Seminarium Polskiego w Or
chard Lake jest służba Polonii 
amerykańskiej, Polsce i Kościoło
wi. Te zadania były naczelną zasa
dą działania i postępowania zarów
no grona nauczającego jak i stu
dentów. Te obowiązki były realizo
wane na różnej płaszczyźnie.

Seminarium Polskie, jako specy
ficzna instytucja, której zadaniem 
było i jest kształcenie kapłanów po
lonijnych, wytwarza odpowiednią 
atmosferę, w której daje studento
wi możliwość poznania, studiowa

nia i praktycznego przekazywania 
polskiej kultury i tradycji. Semina
rzyście nie mogą być obce zwyczaje 
adwentowe, roraty, św. Mikołaj, 
wigilia, kolędy, pasterka, św. 
Szczepan, Trzech Króli, itd.

Student musi być rozmiłowany w 
tych tradycjach, musi znać je, gdyż 
idzie do polskiego środowiska, pa
rafii, polonijnych organizacji, gdzie 
powinien wytłumaczyć sens tych 
tradycji, zaprezentować w umie
jętny sposób, być po prostu entuzja
stą polskiej kultury. W tej dziedzi
nie Orchard Lake nie zawiodło Po
lonii.*

Liczne broszury informujące o 
polskich tradycjach, publikacje z 
historii kultury polskiej, artykuły 
na łamach szkolnych czasopism, są 
wymownym świadectwem wdraża
nia młodzieży w tradycje przod
ków.

Liczne wystawy polskiego ma
larstwa, grafiki, rzeźby, fotografii, 
rocznice pisarzy polskich, wyda
rzenia kościelne, rocznice narodo
we, imprezy, wystawy prac arty
stów polskich, akademie, sympo
zja, konkursy deklamacji. Dni Pol
skie. Wszystko to służy poznaniu 
skarbów i dziedzictwa ojców, by w 
przyszłości mogło to być wszcze
pione i przekazywane nowym poko- 
loniom.

W szczególny sposób Semina
rium Polskie uczulone jest na pie
lęgnowanie bohaterów Polski i Sta
nów Zjednoczonych, takich jak 
Kościuszko, Pułaski, Kopernik i 
Mickiewicz, Moniuszko i Paderew
ski. Sympozja na temat ich życia, 
akademie w znaczny sposób przy
bliżają te sylwetki i ich działalność.

Orchard Lake uwrażliwia mło
dzież na piękno nie tylko słowa pol
skiego, ale muzykę i życie towarzy
skie. Chóry: Schola Cnatorum, Ko
legialny, Chór Szkoły Wyższej, or
kiestra dęta, niosą dźwięki polskiej 
muzyki i śpiewu polskich pieśni 
poprzez fale radiowe, a nawet tele
wizyjne. Od wielu lat transmitowa
ne kolędy zachwycają nie tylko Po
lonię, ale również Amerykanów.

Transmisja Mszy św. w niedziele 
i święta jest świadectwem służby 
Zakładów dla tych, co nie mogą jej 
wysłuchać w języku ojczystym w 
kościołach parafialnych ze względu 
na wiek lub kalectwo. Oprócz tego 
biuletyn dla chorych, niesie każde
go miesiąca dobre słowo pociesza
jące w utrapieniu.

Seminarium Polskie spełnia za
szczytną rolę w kształceniu właści
wej postawy wobec narodu polskie
go. Usilnie stara się nawiązać łącz
ność z Krajem Ojców, nie tylko w 
celach naukowych, ale głównie przez 
poznanie kultury, pogłębienia języ
ka. Studenci pielgrzymują do sto
licy duchowej Polski, Częstochowy.

Kontakty i współpraca z Krajem, 
Prymasem Polski, biskupami, du
chowieństwem, narodem polskim, 
na różnych odcinakach, jest obo
wiązkiem każdego wychowanka Se
minarium i ma duży wpływ na życie 
Polonii. Seminarium jest dumne z 
tego zadania i należytego wypeła- 
niania tego obowiązku jako spłacę-. 
nia długu wobec Polski.

Niech nakreślone niektóre zada
nia jeszcze więcej zbliżą Semina
rium Polskie do Polonii, Ameryki i 
Polski w stulecie jego istnienia.

' 1 Uncja Złota
Jedną uncję złota otrzymuje się z 

2 ton skał w kopalniach Afryki Po
łudniowej.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Tenty Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarek a
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

informacje o Moralnych, Fizycz
nych i Psychicznych Konsekwen
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 ♦ 621-1100

Qlbanu
\VOMINS MEDTAŁ CEN TEK J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

WOMIN S MEDCAŁ

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU.
725-0200

5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.



Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek, pradziadek, brat 
nasz i szwagier mój, śp.

Edmund Jan Rosko
(syn śp. Wincentego i śp. Anny)

Członek Tow. Najśw. Im. Jezus przy 
par. św. Józefata, po długiej cho
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
23-go lipca, 1985 roku, o godzinie 
5:00 nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do go
dziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 26-go lipca, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ewald Funeral Home, pnr. 2501-03 
N. Southport Ave., do kościoła św. 
Józefata, msza św. o godzinie 9:30 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wirginia (z domu Kurkowski). 
żona; Corrine (Tadeusz) Drozdow
ski, Florentyna (Carl) Krueger, 
córki i zięciowie; 8 wnucząt, 4 pra- 
wnucząt; Bronisława i Harriet, 
siostry; Florian Kurkowski, szwa
gier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ewald Funeral Home 
Tel. 549-0098
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Francja Potępia
Politykę RPA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nie powiedział, co ma się stać z in
westycjami już podjętymi, których 
wartość wynosi 1.6 miliarda do
larów.

Premier francuski powiedział, że 
jego rząd przedstawi Radzie Bez
pieczeństwa rezolucję potępiającą 
praktyki władz RPA i zaproponuje 
szereg konkretnych posunięć społe
czności światowej.

Akcja rządu francuskiego była 
pierwszym odzewem Zachodu na 
wprowadzony w niedzielę stan wy
jątkowy w RPA. Wprawdzie wiele 
krajów zadeklarowało kroki odwe
towe, ale jak do tej pory nikt nic nie 
przedsięwziął.

Amerykański ambasador Her
man Nickel został odwołany z Pre
torii w czerwcu, po rajdzie wojsk 
południowo-afrykańskich na sąsie
dnią Botswanę. “Wezwany na kon
sultacje” ambasador przebywa 
ciągle w Waszyngtonie.

W odpowiedzi na akcję Francji 
premier Botha oświadczył, że 
mniejszościowy rząd białych nie 
może przyjmować wskazówek co 
jest lepsze dla narodu Południowej 
Afryki.

“Zdumiewające jest — powie
dział — że jeden z krajów Zachodu 
staje w obronie komunistów i inspi
rowanych przez komunistów bojó
wek mordujących czarną ludność i 
próbujących posiać zamieszanie w 
życiu czarnej społeczności”.

Oświadczył także, iż w obszarach 
zamieszkałych przez czarną wię
kszość komuniści są bardzo aktyw
ni.

W czasie Konferencji Kobiet NZ 
w Nairobi, Feme Ginwala z Naro
dowego Kongresu Afrykańskiego 
(ANC) — nielegalnej grupy anty- 
rasistowskiej — powiedziała, że 
obecnie zamieszki przeniosą się do 
obszarów zamieszkałych przez 
białych, zaś przewodnicząca dele
gacji ANC, Gertrude Shope, dodała, 
że następnym krokiem będzie po
sianie anarchii w całym kraju.

Władze podały, że od chwili wpro
wadzenia stanu wyjątkowego aresz
towanych zostało 661 czarnych i 4 
białych. Zgodnie z przepisami stanu 
wyjątkowego mogą być oni prze
trzymywani bez sądu przez długi 
okres czasu.

Huragan “Bob” 
Uderzył w Wybrzeże 

Płd. Karoliny
Charleston, S.C. (UPI) — Posu

wający się w kierunku północnym 
huragan “Bob” uderzył w wybrzeże 
Karoliny Południowej z siłą 92 mil 
na godzinę. Fale dochodzą do wyso
kości 10 stóp.

Wskutek zerwania linii wysokie
go napięcia tysiące osób pozba
wionych zostało dopływu prądu 
elektrycznego.

Tysiące osób ratowało się uciecz
ką z odwiedzanej często przez turys
tów wyspy Fripp. Huragan przy
niósł też ulewne deszcze. W śród
mieściu Charleston spadło ponad 8 
cali deszczu.

Jak na razie — nie zanotowano 
ofiar.

Policja doniosła, że w ostatnich 
dniach w 36 miastach RPA docho
dziło do zamieszek i aktów prze
mocy. Ostatnie wypadki podpaleń i 
obrzucania kamieniami odnotowa
no we środę wieczorem.

Policja zarekwirowała znaczne 
ilości noży, pangas (odpowiednik 
latynoskiej maczety), metalowych 
prętów i innych niebezpiecznych 
narzędzi, które znaleziono przy 
uczestnikach grup udających się na 
jeden z wieców w Kraju Przyląd
kowym.

Władze oskarżają o spowodowa
nie zamieszek tzw. Zjednoczony 
Front Demokratyczny (UDF) jed
noczący ponad 600 ugrupowań 
czarnych. UDF jest popierana przez 
blisko 1.5 min ludności.

Egzekucja 
Na Niby

Zaragoza, Hiszpania (UPI) — 
Dwaj oficerowie wojska, którzy 
wyprowadzili mieszkańców jedne
go z miasteczek na plac, w celu wy
konania egzekucji “na niby”, zo
stali skazani na więzienie od 4 do 5 
miesięcy.

Trybunał wojskowy orzekł, iż ka
pitan Carlos Aleman i porucznik 
Jaime Iniquez, byli zbyt gorliwi w 
wykonywaniu rozkazu; obaj oskar
żeni zostali zwolnieni z zarzutu woj
skowego nieposłuszeństwa.

Rzecznik Ministerstwa Obrony 
poinformował, iż oficerowie dostali 
rozkaz upozorowania napadu na 
miasto i dokonania tej operacji w 
najbardziej przekonujący sposób. 
Posunęli się oni jednak w wykona
niu rozkazu zbyt daleko.

Prokuratorzy podają, iż wojsko
wi odczytali na placu rezolucję o 
straceniu mayora miasta i przed
stawiciela sądu, po czym postawili 
ich pod ścianą i dali rozkaz do strza
łu; żołnierze wystrzelili ślepymi 
nabojami.

Ćwiczenie wojskowe było pomys
łem Alemana, który pełnił funkcję 
komendanta napadającego oddzia
łu i jak twierdzi — musiał za
chowywać się tak jak osoba, której 
rolę grał.

Aleman oświadczył, iż jego prze
łożony nakazał odwołać akcję w 
wypadku, jeśli mieszkańcy okażą 
się przestraszeni. Pozostawali oni w 
absolutnej ciszy; byli przy tym up
rzedzeni, iż nic nie może się wyda
rzyć. Na odwołanie ćwiczenia było 
już za późno.

O incydencie zameldowano wła
dzom cywilnym, które wszczęły do
chodzenie. W czasie wtorkowego 
przesłuchania nie brali udziału 
mieszkańcy miasteczka.

Nowe Starcia 
Na Granicy 

Chińsko-Wietnamskiej 
Pekin (UPI) — Oficjalna chińska 

agencja prasowa Xinhua podała do 
wiadomości, że oddziały chińskiej 
straży granicznej odparły ataki około 
1.000 żołnierzy wietnamskich.

Agencja poinformowała, że Wie
tnamczycy starali się przekroczyć 
granicę w co najmniej 9 miejscach.

Dwa bataliony wietnamskie zostały 
odparte ogniem artyleryjskim.

Następnego dnia oddziały chińskiej 
straży granicznej odparły dalsze ata
ki, przeprowadzone przez dwie kom
panie wietnamskie.

Najnowsze starcia miały miejsce 
na terenie górzystej prowincji Laos- 
han. W osiedlach Malin Tongta i Me- 
gdong zanotowano poważne zniszcze
nia.

Zachdni eksperci wojskowi ocenia
ją siłę batalionu wietnamskiego na 
około 500 żołnierzy, kompanii — na 
150 ludzi.

Przesłuchania 
w Sprawie Oskarżenia 
Gubernatora Alaski 
Juneau, Alaska (UPI) — Od kilku 

dni trwają przesłuchania w związku 
z postawieniem w stan oskarżenia 
gubernatora stanu Alaska Willia
ma Sheffielda. Wielka ława przy
sięgłych uznała, że Sheffield nie 
nadaje się do sprawowania piasto
wanego przez siebie urzędu.

Zeznając we wtorek w czasie 
przesłuchań prowadzonych przez 
Senat stanu Alaski, b. szef sztabu 
pracowników gubernatora, John 
Shivley, oświadczył, że podał się do 
dymisji ze swego stanowiska, al
bowiem po złożeniu niezgodnych z 
prawdą zeznań przed wielką ławą 
przysięgłych, doszedł do wniosku, 
że nadużył zaufania społeczeństwa.

A kt Zgody z Sikhami 
w Indiach

Rozmowy w Sprawie Zjednoczenia 
Korei Północnej i Południowej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Dal” i starszych rangą towarzyszy 
przywódcy tej partii.

Atma Singh, przedstawiciel jed
nego z buntowniczo nastawionych 
ugrupowań w partii “Akali Dal” 
stwierdził, że porozumienie “jest 
przetargiem z rządem” i sikhowie 
nie powinni pozwolić by “ich wiara 
była sprzedana”.

Sprawa politycznej autonomii sta
nu Pendżab, o której mówi porozu
mienie Gandhi-Longowal, ma być 
przedłożona komisji sędziowskiej 
do opracowania. Najważniejszy 
punkt umowy między rządem a 
sikhami stwierdza:

‘ ‘Akali Dal oświadcza, że Rezolu
cja Anandpur Sahiba w roku 1973 
(dotycząca autonomii) nie wykra
cza poza ramy konstytucji Indii... 
Celem tej rezolucji jest przyznanie 
większej autonomii stanowi a w 
perspektywie umocnienie jedności i 
integralności państwa”.

Premier Indii wielokrotnie pod
kreślał, że sprawa stanu Pendżab nie 
może być rozwiązana, jeżeli Akali 
Dal nie będzie trzymało się konsty
tucji.

Ponadto, po zawarciu porozumie
nia, Gandhi zapowiedział, że odwo
łana zostaje ustawa nadająca siłom 
zbrojnym tego kraju specjalne 
uprawnienia. Między innymi, usta
wa ta pozwalała do tej pory wła
dzom stanu Pendżab na przepro
wadzanie rewizji i na aresztowania 
bez uprzedzenia. Zarządzenie to 
weszło w życie z powodu licznych 
rozruchów i buntów przeciwko sik- 
hom po zamachu na życie matki 
obecnego premiera, Indiri Gandhi.

Porozumienie nie mówi nic na 
temat obecności oddziałów wojsko
wych w stanie Pendżab, aczkolwiek 
wycofanie żołnierzy jest jednym z 
głównych żądań sikhów. Gandhi nie 
zgodził się ponadto na ograniczenie 
uprawnień specjalnych sądów i na 
uwolnienie tysięcy sikhów, którzy z 
pwodu swojej działalności zostali 
aresztowani w Pendżabie w ubiegłym 
roku.

Natomiast, w myśl zawartego 
porozumienia władze Pendżab przej
mą kontrolę nad miastem Chandi-

Iran i Irak 
Donoszą o Zaciętych 
Manama, Bahrain (CT) — Zarówno 
Irak jak i Iran doniosły o zaciętych 
walkach na południu Iraku, na ob
szarach bogatych w ropę naftową.

Iran utrzymuje, iż zajął powie
rzchnię, wielkości 60 mil kwadra
towych, należącą do Iraku oraz 
zdławił kontratak Iraku.

Irak zdementował powyższe do
niesienie Iranu, utrzymując, iż 
walka na tym terenie jeszcze nie 
zakończyła się.

Oficjalna agencja informacyjna 
Iranu doniosła, iż żołnierze tego 
państwa zabili bądź zranili setki 
żołnierzy irackich, a do niewoli 
wzięli 21 żołnierzy irackich podczas 
ataku na froncie, który miał sze
rokość 11 mil. Agencja ta dodała, iż 
walka toczyła się w 113-stopniowym 
(F) upale.

Natomiast agencja informacyjna 
Iraku powołała się na tamtejszego 
rzecznika militarnego, który po
wiedział, że irańskie doniesienia są 
kłamstwem oraz, iż to właśnie Iran 
poniósł dotkliwe straty, ponieważ 
stracił dziesiątki swych żołnierzy.

Wstrzymano Dochodzenia 
Przeciw Prezesowi 

Związku Transportowców 
Washington. (CT) — Dept. Spra

wiedliwości wstrzymał dochodzenie 
prowadzone w sprawie działalności 
prezesa związku zawodowego tran
sportowców (Teamsters) Jackie Pres- 
sera. Natychmiast po tym—dwaj se
natorzy, William Rogh (R. Del.) i Sam 
Nunn (D. Ga.), oświadczyli, że należy 
ponowić dochodzenie i ustalić przy
czyny jego przerwania.

Porozumiewając się przez swego 
rzecznika Terry Eastlunda, prokura
tor generalny Edwin Meese, odmówił 
zarówno potwierdzenia jak i zaprze
czenia podjęcia decyzji w omawianej 
sprawie.

Przedstawiciel Dept. Sprawiedliwo
ści stwierdził, że Dept. nie dyspono
wał dostatecznymi dowodami, które 
pozwoliłby na postawienie Pressera 
w stan oskarżenia za nadużycia popeł
nione przez związek w stanie Ohio.

Ten sam przedstawiciel Dept. Spra
wiedliwości powiedział, że Meese, 
który utrzymywał od długiego czasu 
polityczne kontakty z Presserem—nie 
odegrał żadnej roli w podjęciu decyzji 
w sprawie zawieszenia dochodzenia.

garh (liczącym pół miliona miesz
kańców) . Do tej pory miasto to pod
legało władzom stanowym Harya
na. Ludność mówiąca językiem 
hindu i mieszkająca w tym rejonie 
Indii będzie przesiedlona do stanu 
Haryana.

Pendżab należy do najbogatszych 
stanów Indii i jest zamieszkanym w 
większości przez sikhów. Mieszka 
ich tam około 13 min., a zatem sta
nowią oni większość społeczeństwa 
w tym stanie, chociaż należą do 
mniejszości, jeśli wziąć pod uwagę 
całą ludność Indii.

Od trzech lat trwają tam starcia, 
ponieważ sikhowie dążą do auto
nomii. Zawarte porozumienie być 
może zakończy okres starć i konf
liktów.

Firma Unieważniła 
Ubezpieczenia 

Dla 18,200 Stalowników
Pittsburgh, Pa. (UPI) — Firma 

Wheeling-Pittsburgh Steel Corp, unie
ważniła wszystkie świadczenia ubez
pieczeniowe dla strajkujących i zwol
nionych pracowników — członków 
związku zawodowego stalowników, w 
rejonie stanów Pennsylwania, Wir
ginia Zachodnia i Ohio. Stalownicy 
rozpoczęli strajk w niedzielę o pół
nocy.

Związek zawodowy stalowników 
stara się skontaktować z firmami 
ubezpieczeniowymi, dążąc do zapew
nienia ubezpieczenia dla 18,200 po
zbawionych świadczeń członków. Za
rząd związku zawodowego stalowni
ków skrytykował decyzję Wheeling- 
Pittsburgh Steel Corp.

“Degradacja” 
Sowieckiego

Szefa Propagandy
Moskwa (NYT) — Szef wydziału 

propagandy przy Komitecie Cen
tralnym komunistycznej partii 
Związku Sowieckiego, Borys I. Stu- 
kalin został mianowany na stano
wisko ambasadora sowieckiego na 
Węgrzech.

Ogłaszając tę zmianę, ofiacjalna 
agencja informacyjna TASS nie 
podała żadnych szczegółów, ani 
nawet nie podała, jakie stanowisko 
zajmował Stukalin dotychczas.

Zachodni dyplomaci dopatrują 
się w przesunięciu Stukalina pew
nej degradacji. Stwierdzają, że 
wprawdzie praca ambasadora jest 
bardzo ważna, ale fakt zamiany 
stanowiska szefa propagandy na 
stanowisko ambasadora jest “ła
skawym schyłkiem” kariery.

Stukalin był szefem propagandy 
od roku 1982.

Dyplomaci stwierdzają ponadto, 
że w przyszłości mogą nastąpić ta
kże inne zmiany personalne przez 
Jegora K. Ligaczewa, sekretarza 
partii do spraw ideologii i miano
wania na najwyższe stanowiska.

Obecnie Ligaczew uważany jest 
za jedynego po Gorbaczowie i jego 
bliskiego sojusznika.

Małe Poparcie 
Dla Propozycji 

Premiera Anglii
Londyn (CT) — Premier Wielkiej 

Brytanii, Margaret Thatcher prze
żyła ostatnio konflikt z członkami 
partii konserwatywnej, do której 
sama należy.

W środę prawie 100 torysów odmó
wiło jej poparcia, w sprawie propo
nowanych przez nią podwyżek dla 
sędziów, najwyższych rangą woj
skowych i innych wysokich przed
stawicieli władz Anglii.

Chociaż Thatcher posiada w Izbie 
Gmin znakomite poparcie, w liczbie 
140 członków, jej propozycja została 
zatwierdzona większością zaledwie 
17 głosów, a więc w stosunku 249 do 
232. Pięćdziesięciu torysów wstrzy
mało się od głosu a 48 głosowało 
przeciwko podwyżkom.

Billy Graham 
Zaproszony Do Rumunii

Anaheim, Cal. (UPI) — We wrze
śniu przybędzie po raz pierwszy do 
Rumunii znany kaznodzieja amery
kański Billy Graham.

Metropolita Transylwanii Antonie 
oświadczył, że Graham zaproszony 
został do Rumunii w imieniu wszyst
kich 14 istniejących tu wyznań. Anto
nie jest pi-zewodniczącym wydziału 
spraw zagranicznych Świętego Syno
du Rumuńskiego Kościoła Prawo
sławnego.

Graham przebywać będzie w Ru
munii w dniach od 7 do 17 września.

Panmundżom, Korea (CT) — 
Ustawodawcy z Korei Południowej 
i Północnej spotkali się we wtorek w 
neutralnej wiosce Panmundżom po 
raz pierwszy od 40 lat, czyli od czasu 
kiedy Korea została podzielona na 
dwa odrębne i wrogo nastawione do 
siebie państwa.

Niemniej jednak, do pełnego po
rozumienia nie doszło, ponieważ 
ustawodawcy poróżnili się na temat 
sposobu doprowadzenia do rozmów 
w sprawie zjednoczenia.

Pięcioosobowe delegacje z ko
munistycznej Północnej Korei i 
prozachodniej Płd. Korei przepro
wadziły dwugodzinną rozmowę w 
zdemilitaryzowanej strefie, w sie
dzibie międzynarodowej grupy 
nadzorującej zwieszenie broni. W 
skład tej grupy wchodzą delegaci ze 
Szwajcarii, Szwecji, PRL i Czechos
łowacji.

Obie strony uzgodniły termin na-

Referendum 
Na Haiti

Haiti (UPI) — Informacyjne źródła 
rządowe podały do wiadomości o 
zwycięstwie w referendum idei wpro
wadzenia poprawki konstytucyjnej, 
która uczyni urząd prezydenta Jean 
Claude Duvalier — dożywotnim.

Wedlu opinii przeciwników takie
go prawa — głosowanie było mani
pulowane, a jego wyniki zafałszowa
no.

Władze poinformowały, iż na ostat- 
czne obliczenie głosów potrzeba je
szcze kilku dni.

Minister spraw wewnętrznych i po
licji, Roger Lafontant, wystąpił przed 
kamerami telewizji krajowej już w 
poniedziałek wieczorem, dziękując 
“wszystkim, którzy uczynili ten dzień 
dniem historycznym, dowodząc, iż 
Haiti jest dla Duvaliera a Duvalier 
dla Haiti”.

Rodzina Duvalierow rządzi w tym 
kraju od 28 lat.

Inne poprawki, nad którymi głoso
wano w referendum przyznawały pra
wo prezydentowi do wyznaczania 
własnego następcy oraz premiera i 
zezwalały na zorganizowanie się 
partiom politycznym, jeżeli nie będą 
one miały charakteru antyrządowe
go.

Oczekiwało się, iż w głosowaniu 
weźmie udział 2 min mieszkańców 
kraju, spośród których wielu jest 
żołnierzami lub członkami rządu Du
valiera.

Pretensje
Premiera Indii 

Do USA
New Delhi, Indie (SCM) — Pismo 

wychodzące w Bombaju zacytowa
ło wypowiedź premiera Indii Ra- 
dżiwa Gandhi, który stwierdził, że 
Stany Zjednoczone ukrywają in
formacje na temat działalności ter
rorystów i obozów szkoleniowych 
Sikhów mieszkających w USA.

Gandhi oznajmił, że osobiście 
obejrzał film o obozie szkolenio
wym dla terrorystów, znajdującym 
się w Alabamie. Dodał przy tym, że 
chociaż władze amerykańskie jaw
nie prowadzą działalność przeciw 
terroryzmowi, to nie dzielą się 
wszystkimi informacjami z India
mi.

stępnego spotkania w dniu 25 
września w miejscu, które zostanie 
wcześniej wybrane w drodze kon
sultacji. Ustawodawcy ustalili ta
kże, że sprawą zasadniczą jest, by 
plenarne posiedzenia odbywały się 
w jednej z dwóch stolic koreań
skich, w Seulu lub Phenian, a każda 
strona była reprezentowana przez 
11 delegatów.

Ustalono ponadto, że obydwa par
lamenty koreańskie będą utrzy
mywały kontakt za pośrednictwem 
własnej linii telefonicznej..

Do spotkania doszło dzięki zabie
gom Korei Północnej, która w 
kwietniu ubiegłego roku zapropo
nowała, by oba kraje zorganizo
wały pełną konferencję parlamen- 
traną, by wspólnie omówić sprawę 
zjednoczenia.

Na czele delegacji południowoko- 
reańskiej stoi Kwon Jung Dal, który 
jest projektodawcą ewentualnej 
konstytucji dla obu Korei. Nato
miast dla Korei Północnej najważ
niejszą kwestią jest deklaracja o 
nieagresji. Korea Północna uważa, 
że ta sprawa leży poza kompeten
cjami parlamentu.

Korea Północna i Południowa 
podjęły rozmowy na tematy gospo
darcze i humanitarne na jesieni 
ubiegłego roku. Od wielu lat nie 
prowadzono żadnych rozmów.

Obecnie nawiązywanie coraz 
szerszych kontaktów jest wynikiem 
wizyty Czerwonego Krzyża z Korei 
Północnej. Delegacja ta przebywa
ła w Seulu w maju, po raz pierwszy 
od 12 lat.

Gub. Wallace 
Przeszedł 
Operację

Englewwod, Kolorado. (UPI) — 
Gubernator Alabamy George Wal
lace przeszedł w środę operację 
kręgosłupa. Zabieg miał na celu 
wyeliminowania chronicznego bó
lu towarzyszącego Gubernato- 
wi od momentu poważnej kontuzji 
jakiej doznał w chwili, gdy zama
chowiec targnął się na jego życie 
przed 13 laty.

Gub. Wallace od tego czasu jest 
sparaliżowany, zmuszony poruszać 
się w wózku inwalidzkim.

Zdaniem chirurga, dr Roberta 
Edgara, który przeprowadził ope
rację, zabieg powinien się udać i 
Gubernator nie będzie już więcej 
cierpiał. Operacja polegała na odizo
lowaniu od kręgosłupa pewnych 
nerwów, które uciskane powodo
wały dotkliwy ból.

Dopiero dzisiaj lekarze będą 
mogli stwierdzić definitywnie, czy 
operacja się udała. Gubernator po 
zabiegu czuje się dobrze.

O Dochodzenie w Sprawie 
Śmierci T. Nevesa

Rio de Janeiro. (CT) — W 3 mie
siące po śmierci prezydenta-elekta 
Brazylii Tancredo Nevesa, rodzina 
zmarłego wystąpiła z oskarżeniami, 
twierdząc, że śmierć Nevesa nastą
piła wskutek zaniedbań lekarzy.

W czasie 38-dniowego pobytu w 
szpitalu, 75-letni Neves przeszedł 7 
operacji. Najpierw—w Brasilii, a póź
niej w Sao Paulo. Śmierć nastąpiła 
w dniu 21 kwietnia.

Rodzina Nevesa domaga się prze
prowadzenia dochodzenia w sprawie 
okoliczności towarzyszących śmierci 
prezydenta-elekta.

OBSZERNE informacje przeczy
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.______; 

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostaręzone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
1 Telefon 286-0141
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Finansów

OBSZERNE informacje przeczy
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

PRZEPROWADZKI Venem, tanio.
Tel.: 777-1685.

KAWAŁKI z owczych skór, maszy
na kuśnierska i inne maszyny. 
Manekiny, maszyna do prasowa
nia. 735-5667.

Jak już informowaliśmy, PRL 
podpisała w ub. poniedziałek po
rozumienie w Paryżu dotyczące spła
ty jej zadłużenia. W poszukiwaniu 
nowych pożyczek władze PRL za
mierzają prowadzić rozmowy z 
każdym z państw-kredytorów, po
czynając od spotkania z francuskim 
ministrem finansów, Pierre Bere- 
govo’yem.

Według informacji agencji pra
sowych — polski dochód narodowy 
wzrósł w ub. roku o 5 procent i 
prawdopodobnie wzrośnie o dalsze 
4 procent w roku bieżącym, a infla
cja zmniejszyła się ze 103 proc, w 
roku 1982 do 18 proc, w roku 
ubiegłym.

Minister finansów PRL Stanisław 
Nieckarz oświadczył, iż w najbliż
szym planie 5-letnim 1986 — 1990, 
inflacja spadnie poniżej 10 procent.

“W porównaniu z 1979 r., handel 
PRL z państwami zachodnimi wy
kazuje zwyżkę, sięgającą w roku 
bieżącym 1,5 mid doi.” — powie
dział Nieckarz.

PIANINO B. dobry stan, radio 
lampowe z adapterem. Sprzedam 
z powodu przeprowadzki 777-8543 
lub 674-6186

HOUSEKEEPER, live-in for cou
ple, must speak and read English, 
drive, and be free to travel. 272- 
6473.

Upodobania Księcia
Książę Albert z Monaco, syn zmar

łej tragicznie księżnej Gracji Patry
cji i księcia Rainiera, gustuje w blon
dynkach. Wiele z jego przyjaciółek 
przypomina do złudzenia jego matkę.

Szczególne podobieństwo do zmar
łej księżnej wykazuje włoska gwiazd
ka, 21-letnia Patrizia Pelegrino, która 
miała zaszczyt wystąpić publicznie 
u boku księcia Alberta podczas uro
czystego obiadu w Wenecji.

Podobieństwo Patrizii do niezapo
mnianej Grace wykorzystała telewi
zja włoska, powierzające jej rolę księ
żnej w filmie telewizyjnym “Princess’, 
opowiadającym o życiu Grace jako 
aktorce Hollywoodu.

Odpowiednia charakteryzacja spra
wia, że młoda Patrizia do złudzenia 
przypomina Grace Kelly.

ŁÓDKA wyścigowa 80 koni — sil
nik, nowy — Mercury. Tel.: 693- 
2112.

LODÓWKA Amana — biała. 286- 
0839.

JANITORIAL HELP
Full time, 10 p.m. to 7 a.m. Northsi
de of Chicgo. $4.00 per hour. Please 
call:
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Milioner 
Rozdaje Miliony

Naftowy magnat John Paul Getty, 
jeden z najbogatszych ludzi świata, 
ofiarował 50 min funtów szterlingów 
londyńskiej Galerii Narodowej, na 
zakup nowych dzieł sztuki. Fundacja 
ta podreperuje znacznie kasę mu
zeum, które otrzymało w tym roku 
z funduszy państwowych zaledwie nie
całe 3 min funtów na nowe zakupy.

52-letni Getty wywołał sensację w 
końcu ub. roku, kiedy to wydał ok. 
100 tys. funtów na podarunki pod 
choinkę dla rodzin strajkujących gór
ników brytyjskich.

’76 FORD Granada w bardzo 
dobrym stanie. $950.736-4324 od 5-9 
wieczór.

WANTED experienced bodyman 
with tools. 5926 W. Grand. 237-6600.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy^— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem-- ‘ 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

THOMAS McELROY FURS 
W Oak Brook Terrace 

Zatrudni osoby z doświadczeniem 
krawieckim — dokładne ręczne 
szycie. Doświadczenie w wykań
czaniu tuter niekonieczne, znajo
mość obsługi maszyny do mono
gramów pomocna. Wymagana zna
jomość języka angielskiego i włas
ne środki komunikacji.

620-1300
Prosić Mr. McManus

LIFT TRUCK MECHANICS
L.P. gas or electric exp. Good 
starting wages & fringe benefits.

LIFT TRUCK CORP. 
1240 W. Randolph St., Chgo. 

Larry 243-4422

WISCONSIN 
DOOR COUNTY 

120’ on Lake Mich, private yr. round 
living. Boat storage. Sand beach, 11 
rms, 5 bds, 2 bs, family room, 2’kit
chens, stone firepl. Close to every
thing. $179,900.

Call Russ at WK.
266-4700, ext. 623 

or hm. (312) 382-1053

46-TAI PULASKI
Budynek z 2-ma mieszkaniami, gro- 
sernią i wędliniarnią na sprzedaż. Od 
dawna wyrobiony interes. Pełny base
ment. Cena w $60-ce.

MACHNICKI
3801 W. 55th St. • 735-5700

EXPERIENCED 
SHEET METAL WOKER 

for lay-out work & forming. 
Apply in Person. 

2011 Landmeier Rd.
Elk Grove Village

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Full or part time. Must have a car. 
Must speak English.

Call Chester:

982-9236

5514 ARCHER
Parcela 75 x 125 stóp z murowanym 
judynkiem. W celu obejrzenia pro
simy dzwonić:

735-5700

Open House Sunday 1 — 4 P.M. 
6129 W. 64TH STREET

New brick bungalow, 3 bdrms., 1 
3/4 baths, formal dnrm., full bsmt. 
Top location.

SCANLON BUILDERS 
INC.

361-1390

POTRZEBNI:
Stolarze budowlani i hydraulik. 

Dobre wynagrodzenie. 
674-7787

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MANAGER/ 
MAINTENANCE 

For apartment building. Live in. 
Must be mature and experienced.

772-1156

WYCIECZKA
Amatorzy zwiedzenia Nowego Yorku 
i brązowych gór Pennsylwanii, 30 
sierpnia do 2 września. $200 z nocle
giem. Pisać na

P.O. Box 411221
Chicago, IL 60641

BLACHARZ - LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Z minimum 3-letnim doświad
czeniem w USA.

Tel.: 583-8063

MACHINIST
CNC lathe set-up and operate. 

Must speak English. 
Wheeling_____________ 392-0112

NA SPRZEDAŻ 
W HICKORY HILLS 

piękny 7 pokojowy dom ‘A akra 
ziemi, kominek, duży balkon. Po 
inf. dzwonić

496-1179

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CARPET INSTALLER 
WANTED

Must have truck and necessary 
equipment. $2.20 per yard and is 
many yards as you can handle. 
Must be able to communicate with 
customers.
First Metropolitan Carpet Co. 

Jenny 282-8600

ATTENTION 
YOUNG MEN & WOMEN 

Office Help, Sales/Marketing, Ma
nager Trainees. Can Earn Part Ti
me $7. Per Hour. Full Time $360. 
Per Week. Mr. Turner

449-1920

STAFF 
PHYSIOTHERAPISTS (2) 
Work in a friendly 137-BED General Rehab. Hospital, expanding to 
350-Beds in the near future. Salaries open, depending on exp. and 
education plus excellent benefits. All Applicants must be licensed in 
Ontario or eligible. Previous experience as a Staff Physiotherapist 
necessary.

Send resume in confidence to ADMINISTRATOR 
Or CALL (519) 893-2710

THE FREEPORT HOSPITAL
King St. East KITCHNER, ONTARIO, CANADA N2A 2W1

Na Pomnik
Kard. Wyszyńskiego
Od trzech lat Społeczny Komitet 

Budowy Pomnika kardynała Stefana 
Wyszyńskiego Prymasa Polski, gro
madzi fundusze na budowę monu
mentu pamięci Prymasa Tysiąclecia.

Zbiórkę pieniędzy prowadzą znani 
aktorzy m.in. Maja Komorowska, 
Anna Nehrebecka, Hanna Skarżanka, 
Andrzej Łapicki i Andrzej Szczep
kowski oraz warszawscy hutnicy. 
Ostatnio kwestę przeprowadzono na 
ulicach Warszawy w święto Bożego 
Ciała.

Jeśli ktoś z naszych Czytelników 
chciałby wspomóc finansowo ten pro
jekt, a wierzymy, że chętnych nie 
zabraknie, informujemy, iż datki na 
bodowę pomnika przekazywać można 
na konto: NBP IV O/W w Warsza
wie, 1049-11660-132, Społeczny Komi
tet Budowy Pomnika Kardynała Ste
fana Wyszyńskiego Prymasa Polski,' ‘ 
Krakowskie Przedmieście 26/28, 
00-927 Warszawa.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Ośmiokątny front murowany bun
galow. 6 pokoi. 63-cia - S. Cicero.

767-2954
LANSING:

3 BEDROOM RANCH
Fenced yard, 1 car garage, Vi block 
from Chicago Bus, 1 block from St. 
Ann’s Church. $44,000.

312-474-0835

WATCHMAN 
Part Time 

Must speak English. 
Apply at 2300 W. Fullerton 
Potrzebny Doświadczony

FREZER
1213-5 Capitol Dr. 

Addison, Ill. 
628-6068

TEMPORARY HELP
Lt. assembly workers for hand 
work in bindery. Fast, accurate and 
high performance a must. Possible 
2-3 wks. work. Apply in person.

BOOKLET BINDING
2200 W. 16th St., Broadview, III.

POTRZEBNI KIEROWCY 
minimalna znajomość angiel
skiego i prawo jazdy wymaga
ne.

Dzwonić 342-1931
EXPERIENCED 

DRAPERY SEWERS 
Full or part time. N.W. Chgo. area. 
Ability to make bedspreads & va
lances. English speaking. 

529-5464 — 8 a.m.-4 p.m.

EXPERIENCED sewers, uphol
sters, fabric cutters, pattern ma
kers, frame makers. Apply: Qua
lity Furniture Mfg. Co., 5185 Mas
sachusetts Street, Glenn Park, In. 
1/219/884-1114.

ZAGINĄŁ paszport na nazwisko 
Janina Kumięga.________________
ZAGUBIONO paszport konsularny 
na nazwisko Stanisław Kumoro- 
wicz. Tel.: 581-8057.

★ Kontraktorzy
--

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa
rancją i po konkurencyjnych ce
nach..........................................725-0188

EXPERIENCED installer. Alumi
num soffit and facia. Own truck. 
Tel.: 934-2568, 366-5615.__________
PRZYJMĘ blacharza i lakiernika 
samochodowego z doświadczeniem 
w U.S.A. 227-1335.

POTRZEBNY Disc-Jockey posia
dający europejskie nagrania. 889- 
1067 lub 278-0200.

ADMINISTRATIVE ASSISTANT 
FULL TIME

Position available for bi-lingual 
person. Fluent in both Polish & Eng
lish to assist in our operation de
partment. If you are well organized, 
enjoy variety and responsibility 
and can work well under pressure 

THIS JOB IS FOR YOU
Duties include:

Typing 50 words (wpm) 
Handling all general office proce
dures and assisting with other com
pany relating functions.

Good benefits. 
Call: 725-4844

9 a.m. — 12:00 noon only

* Posiadłości w Polsco
ATRAKCYJNA WILLA' 

W GDYNI 
garaż, duży ogród, ogrzewanie 
gazowe pięknie położona. 

775-1869 — 622-5787

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.
NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inż. Rodecki 278-1500.

• ■■ '^1
★ Naprawy Lodówek i

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.
NAPRAWA lodówek, “air condition
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.

Praca Męska
Potrzebny Doświadczony

FREZER
MASTERLINE TOOLS 

Telefonować do Mr. Bobek 
595-7442

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

WYKONUJEMY fugowanie, re
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma- 
lujemy. 286-0864 — wieczorem.

★ Naprawa TV *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • , 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

GIGANTIC RUMMAGE SALE 
LAKESIDE CONGREGATION 

1221 County Line Rd., Highland Pk.
Sunday, Aug. 4, 9 a.m. — 7 p.m.

Monday, Aug. 5,12 — 7 p.m.
Tuesday, Aug. 6, 10 a.m. — 5 p.m. 
Over 200 families participating.

★ Garage Sale
SUPER GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 

Bardzo dużo męskiej, damskiej i dziecię
ce: odzieży, kasa, elektryczna maszvnn 
do.pisania, telewizor, dziecięce rowery, 
książki, zabawki i rzeczy domowego 
użytku.

Piątek 26 lii
Od 9_________

1016 Highland Lake, Glenview 
(1 blok na zachód od Greenwood i Glenview Rd.)

-fr Malowanie_______
MALOWANIE mieszkań wewnątrz 
oraz domów na zewnątrz. Tapeto
wanie i renowacja drewna. 674- 
5407.___________________________
MALOWANIE, tapetowanie. Czy- 
sto, dokładnie. Wieczorem. 342-6910.

’73 INTERNATIONAL ‘/i tony 
“Utility body”, bardzo niski mi- 
laż. Jak nowy. Tylko $1,475.00. Py
tać o p. Michała: 251-5300. Wil- 
mette, IL,
STATION WAGON Ford ’73 rok, w 
dobrym stanie. 286-6710._________
SPRZEDAM Camaro ’75 rok — ta
nio. Oraz Volkswagen Van w bar- 
dzo dobrym stanie. Tel.: 775-3088.

VW RABBIT ’78 z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio. Tel.: 847-7297po8 
wieczorem.

’77 OLDSMOBILE Vista Cruiser 
Wagon, całkowicie wyposażony w 
dobrym stanie $1950. 541-3140,
’77 OLDSMOBILE Delta 88. Stan 
dobry niedrogo. 539-2682,_______
SPRZEDAM Monza ’79 r, 725-2576.
SPRZEDAM tanio ’80 Chevy Im- 
pala, 4 drzwiowy, aut. ochładzany, 
622-3162.

MĘŻCZYZNA Do remontu domu 
na 2—3 miesiące. Wymagane do
świadczenie. Możliwość zamieszka- 
nia. Tel.: 745-1665 po 7-ej.
POTRZEBNY masarz z 2 letnim 
doświadczeniem w U.S.A. 795-0250 
dzwonić do 6 p.pł.

MACHINE OPERATOR
Experienced preferred, but will 
train right individual. Must speak 
some English. Full company bene
fits. Itasca, Ill. Call 9 a.m. — 3 p.m. 
Monday thru Friday.

773-9297

it Poszukuje Pracy
MALARZ z doświadczeniem, mó
wiący po angielsku poszukuje pracy. 
Pełen lub część czasu. 595-1395.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofią Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

____  Godz. 12 w południe______  

WESOŁA CHICAGOSKIE FALA 
Stacje WOP A 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Pot.

Józef Zieliński. Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA 
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV__________ 1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF-REN. Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po pot.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA 1490 kc

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY
Kierownicy

Tel. 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓ W 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacje WTAQ 1300ZM

LaGrange, IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W / WŁADYSŁA WA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa WYLO-540 AM. w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań
tuch. Adres: "Radio Helena" WYŁO, 
P.O. Box 21732, Milwaukee. W! 
53221.

Tel : (414) 671-1177

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 

Zygmunt i Stephanie 
KUBINSKI 

W Każdą Niedzielę 
10:30 rano do 12 w południe 

Stacja WKST 1280 KL
11 W. MAdison Ave.

New Castle. Pa. 16102 
Tel.: (412) 652-3965

★ Do Wynajęcia
DUŻE 5 POKOJOWE 

MIESZKANIE
2 sypialnie, ogrzewane. Diversey/- 
Long. $420 plus depozyt. Bez zwie
rząt.

Tel.: 736-5536

DWA-2 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 
BELMONT/CENTRAL PARK 
Zostawcie informacje na taśmie w 
języku polskim lub angielskim. 

673-7817

IRVING-Pulaski. 1 studio $265 Heat
ed. Clean building. Near “L” and 
Expressway. Call: 929-6565.

DO WYNAJĘCIA murowany garaż 
na “body shop”, lub inny warsztat 
489-3181.

BASEMENT do wynajęcia dla 
spokojnej osoby. Okolica Belmont 
i Central Ave. Tel.: 282-9803.
ADDISON-Kimball, remodeled, 1 brm. 
375. Including heat. Call 565-1747.

JEFFERSON PK. Piękne 5Vi po
koi. 2 sypialnie. Bez dzieci i zwie
rząt. $500. Tel.: 777-8554, 649-6566 
w j. angielskim.

FIRST FLOOR rear, 4 rooms, un
furnished. 4508 S. Honore. $160 per 
month. Security deposit and refe
rences. 376-1803 — 6 p.m. — 9 p.m.

5 POKOI, 2 piętro. Irving Pk. — Au
stin. Tel.: 725-3234.

5 POKOI, 2 sypialnie, ogrzewane. 
Jackowo. 772-7251.
DZIEWCZYNA poszukuje koleżan
ki do wspólnego zamieszkania w 
Glendale Hts. Możliwość pracy. 
790-4814 zostaw wiadomość na taś
mie.

4-ka OGRZEWANE, 2-gie piętro, 
blisko Kedzie — 53-cia. 776-5024.

UMEBLOWANE! MIESZKANIE 
lVi pokojowe studio z kuchnią i 
prywatną łazienką. Tylko dla 1 
osoby. $255.00 miesięcznie, użyte
czności włączone. 2500 N. 3200 W. 
Dzwonić od 8 a.m. do 5 p.m.

252-9613

it Interesy
NA SPRZEDAŻ

Business napraw klimatyzatorów 
autowych i chłodnic razem z budyn
kiem i listą klientów, (accounts). 
Południowo-zachodnia dzielnica, 
Chicago.

Dzwonić: 847-5976
Na Sprzedaż w Brighton Park 
KEDZIE - ARCHER AVE. 

Piekarnia i sklep (bez budynku) 
dobrze prosperujący interes, istnie
jący 25 lat. Natychmiastowe obję
cie. Obecnie mamy 6 pracowników. 
$300 rent z kontraktem.

Proszę dzwonić Ed Obrzut 
523-2871

FOR SALE 
DENTAL BUNGALOW 

with 3 operatories. 2 fully equipt. 
Retiring. Diversey—Central Area 

453-9482 - 622-0772 Office
SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411.

GROSERNIA, 
STOISKO JARZYNOWE 

i DELIKATESY 
świetne położenie w polskiej dziel
nicy, sprzedam wraz z całym wypo
sażeniem za najlepszą ofertę.

A & F FOOD MARKET 
6027 W. Irving Park 282-4012

“Snack Shop”
Na Sprzedaż

$25,000. Rent włącznie z ogrzewa
niem $350.

4379 S. Archer 563-0813

BUSINESS Z PODWÓJNYMI
OKNAMI

I SIATKAMI •
Nowe i naprawy, razem z budyn
kiem. Na sprzedaż.

1905 W. Belmont
472-2600
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Od Durango Do Chicago: 
Heroinowy Szlak Rodziny Herrera

Główny dystrybutor heroiny w Sta
nach Zjednoczonych, rodzina Herre
ra, kieruje tym wielomilionowym 
przedsięwzięciem — żerując na ludz
kiej słabości — od co najmniej 20 
lat.

Na początku lat osiemdziesiątych 
wydawało się, iż aktywność Herre- 
rów zmalała ale wtorkowa akcja 
agentów federalnych do walki z nar
kotykami, udowodniła coś wprost 
przeciwnego — biznes kwitł.

Wśród dziesiątek osób, aresztowa
nych we wtorek w Chicago, jego oko
licach oraz w stanie Indiana, był 
również Jesus “Chuli” Herrera-Diaz, 
uważany za jednego z głównych sze
fów handlarzy narkotyków. Areszto
wano także najbliższych krewnych 
Jezusa Herrery-Diaza, a zarazem 
jego najbliższych współpracowników: 
żonę, Adelę Herrera, dwóch braci, 
Rubena i Pancito, bratanka, Manuela 
Herrera—Medina oraz szwagra i 
szwagierkę, Salvadora i Tilde Jaquez.

Podstawą aresztowania było znale
zienie i skonfiskowanie 10 funtów 
heroiny, wartości około 290 tys. doi.

Oszacowano, że w latach najwię
kszego rozkwitu działalność szajki — 
w połowie lat siedemdziesiątych — li
czyła sobie ona około 400 osób, człon
ków rodziny i ludzi przez nią zatru
dnionych.

Wszyscy żyli dużo poniżej ich mi- 
lionerskich możliwości, w obawie aby 
“nie kłuć innych w oczy” swym bo
gactwem. Policja twierdzi, że heroi
nę, kokainę i marihuanę sprzedawali 
biednie ubrani Meksykanie, jeżdżący 
pordzewiałymi Buick’ami i porozbi
janymi Fordami. Aby przekonać się 
na co stać tych “biednych” Laty 
nosów trzeba byłoby pojechać do Du
rango, małej miejscowości w Meksy
ku, położonej w górach Sierra Mądre, 
gdzie hoduje się mak, który jest prze
rabiany na opium a później na heroi
nę.

Dopiero tutaj w Durango handla
rze narkotyków mogą pokazać swoje 
bogactwo: luksusowe wille, nowe lśnią
ce Cadillac’ki i eleganckie ubrania, 
najlepszych firm.

Agenci federalnej agencji Drug 
Enforcement Administration spraw

dzili, że rodzina Herrera posiada w 
Meksyku 147 kont bankowych, na 
których łącznie jest 25 min. doi. Je
szcze w tym roku Herrera planowali 
zdeponować na tych kontach 200 min. 
doi.

Przypuszcza się, że oprócz milio
nów dolarów w meksykańskich ban
kach, Herrera ulokowali pieniądze, 
zarobione z handlu narkotykami, w 
rozległych posiadłościach w tym kra
ju-

Przypuszcza się, że Herrera posia
dają znaczną silę polityczną w Du
rango, która prawdopodobnie odgry
wa jakąś rolę w swobodzie działa
nia szajki. W Durango przerabia się 
opium na heroinę, którą następnie 
przeszmuglowywano do Chicago. 
Najczęściej chowano narkotyki w sa
mochodach, podążająych do Chicago. 
W latach siedemdziesiątych najwię
cej heroiny przywożono do Chicago, 
które uzyskało przydomek najwię
kszego magazynu tego narkotyku w 
Stanach Zjednoczonych.

Stąd też rozprowadzano heroinę do 
innych wielkich miast USA, w tym 
też i do Nowego Jorku.

Heroina była — zdaniem agentów — 
wystarczająco intratnym interesem 
dla Herrerów ale najwyraźniej nie 
wystarczało im to, w związku z czym 
poszerzyli swój “asortyment” rów
nież o kokainę i marihuanę.

Dziennikarze, którzy przybyli na 
miejsce jednej z akcji agentów fe
deralnych, spotkali małego, 10-letnie- 
go chłopca, który zaczepił ich słowa
mi:

“Hej, ja też jestem Herrera. Co 
chcecie wiedzieć?”. Dziennikarz 
Sun — Times’a zapytał: “Czy znasz 
kogoś z aresztowanych?”, “Mój wujek 
został aresztowany” — odpowiedział 
mały Herrera. “Dlaczego — zapytał 
reporter”. “Ach, kokaina, heroina” — 
odpowiedziało dziecko od niechcenia, 
uśmiechając się.

Chłopiec ubrany był w bawełnianą 
koszulkę z napisem “Durango” i ry
sunkiem skorpiona. Dziennikarze 
spotkali go na ulicy Kensington, na 
skraju południowej dzielnicy Chicago, 
w okolicy, która nazywana jest “Ma
łym Durango”.

Sądy Cywilne w Powiecie Cook 
Dyskryminują Murzynów

WASHINGTON — Waldemar Horwat, 16-letni uczeń szkoły 
średniej w miejscowości Hoffman Estates, jak donosiliśmy 
wcześniej, zdobył Złoty Medal na Międzynarodowej Olimpia
dzie Matematycznej w Helsinkach. Na zdjęciu, cała rodzina 
Horwatów w gabinecie kongr. Crane w Washingtonie. Od le
wej: b. kongr. Edward Derwiński, radca Dept. Stanu, pani 
Maria Horwat—matka Waldemara, Justyna—siostra chłopca 
Waldemar, Bernard Horwat — ojciec Waldemara i kongr. 
Crane. Waldemar przybył do U.S. w 1977 r. W maju br. otrzy
mał obywatelstwo amerykańskie dzięki pomocy kongr. Crane, 
aby zdążyć przed Olimpiadą. W ten sposób mógł Waldemar 
reprezentować na niej Stany Zjednoczone.

Jeszcze raz serdecznie gratulujemy zwycięzcy oraz oczy
wiście Rodzicom.

Aid. Burke Otrzymał Dokumenty 
Dotyczące Pracy Konsultantki

We wtorek administracja H. Wa
shingtona przekazała aldermanowi 
E. Burke (14 warda) dokumentacje, 
dotyczące konsultantki mayora D. 
Washington. Jednakże rzecznicy mia
sta oświadczyli, iż nie przedłożą li
sty pocztowej na której figuruje 10 
tys. nazwisk.

Aiderman Burke wytoczył mayoro- 
wi i jego doradcom sprawę w są
dzie, zarzucając w swoim pozwie, 
iż administracja nie chce ujawnić 
dokumentów, zawierających infor
macje, do których on — jako prze
wodniczący Komitetu Finansowego 
Rady Miejskiej ma prawo mieć do
stęp.

Zastępca radcy prawnego Chicago, 
Herbert Caplan powiedział, iż wcze
śniej nie przedłożono dokumentów, 
dotyczących Dorthei Washington, 
wyłącznie z powodu pomyłki. Dodał 
on, iż pomyłka ta została spowodo
wana zamieszaniem, jakie wynikło 
w związku ze śmiercią byłego szefa 
sztabu mayora, Williama Ware’a.

Caplan oznajmił, że D. Washington

Wymienił on dokumenty, dotyczące 
jej osoby, które przekazano na ręce 
aldermana Burke. Są to: Życiorys, 
umowa o pracę oraz sprawozdania 
z badań nad bezdomnymi i głodują
cymi.

D. Washington otrzymała z tytułu 
wynagrodzenia 28 tys. doi., za pracę 
dla miasta w grudniu, 1984 r.

Jeśli chodzi o listę pocztową to 
Caplan powiedział, że miasto zaofe
rowało aldermanowi część tej listy ale 
sprzeciwia się ono dostarczeniu jej 
w całości.

“Nie każdy może posiadać akces 
do takiej listy, ponieważ może być 
użyta w nieodpowiednich celach. 
Znajdują się tam nazwiska, adresy, 
numery telefonów oraz inne informa
cje osobiste, na temat figurujących 
na niej osób” — powiedział Caplan.

Na liście taj znajdują się również 
nazwiska osób, które złożyły różne 
skargi do agencji miejskich.

Sędzia sądu okręgowego powiatu 
Cook, George A. Higgins wyznaczył 
przesłuchanie w tej sprawie na 23

Wyniki badań ujawnione we wtorek 
przez Rand Corp., oparte na 9 tys. 
cywilnych spraw sądowych rozstrzy
gniętych w latach 1959-79, wkazują, 
iż w powiecie Cook stosuje się dy
skryminację wobec oskarżonych kor
poracji i Murzynów.

Raport mówi, iż dochodzący swych 
praw Murzyni dostają zwykle niższe 
odszkodowania niż biali w identycz
nych przypadkach; zazwyczaj też 
korporacje są zmuszone do zapłace
nia odszkodowań o 1/3 większych niż 
osoby indywidualne — pozwane w tej 
samej sprawie.

Równocześnie w przypadkach, gdzie 
chodzi o poważne obrażenia, znacznie 
prawdopodobniejsze jest obciążenie 
odpowiedzialnością korporacje niż 
osoby indywidualne.

Rand Corp.’s Institute for Civil 
Justice stwierdza, iż “szanse stron 
w rozprawie sądowej są uzależnione 
od tego, kim one są i że lawy przy
sięgłych nie zawsze stosują się w 
swoich orzeczeniach do wymagań 
prawa”.

“Rasa, mówi dalej raport, wydaje 
się mieć znaczny wpływ na wyrok 
lawy przysięgłych”.

Wśród bardziej szczegółowych kon
kluzji badań znalazły się między in
nymi:

1. Czarni przegrywają częściej 
sprawy niż biali, zarówno jeśli chodzi 
o stronę skarżącą jak i oskarżoną. 
W wypadku samochodowym tego sa
mego typu, z tymi samymi skutkami, 
powód rasy czarnej ma 45% szans

NIEMCY ZACHODNIE. - Laureat 
Nagrody Nobla (1972), niemiecki 
pisarz Heinrich Boli zmarł 16 lipca 
br. w wieku 67 lat. (UPI)

nie jest spokrewniona z mayorem. sierpnia br.

Trwają Poszukiwania Kandydata
Na Komisarza

na wygranie sprawy, a biały 51%.
2. Nawet w przypadku wygranej — 

odszkodowanie dla Murzyna wynosi 
mniej niż dla białego.

3. W przypadku poważnych na
stępstw wypadku, średnie odszkodo
wanie, które płaci korporacja wyno
si np. 161,000 doi, rząd byłby wów
czas obciążony sumą 98,000 doi, a 
osoba prywatna musiałaby zapłacić 
tylko 37,000 doi.

4. W przypadkach mniej drażli
wych w skutkach — rząd płaci wię
cej niż korporacje.

Rand Corp., posłużyła się danymi 
z powiatu Cook ponieważ udostępnia 
on najlepiej dokumenty wyroków. 
Dane zostały zebrane przez 78-letnie- 
go dziennikarza chicagowskiego, 
Maxa Sonderby, który od r. 59, zaj
mował się publikacjami dotyczącymi 
wyroków w sprawach cywilnych w 
powiecie Cook.

Współautor raportu, Marek Peter
son, nazwał dane o traktowaniu Mu
rzynów w sądach chicagowskich “naj
bardziej kłopotliwym rezultatem” 
przeprowadzonych badań.

“Podnosi to — mówi Peterson — 
zasadniczy problem — pytanie o rów
ne i sprawiedliwe traktowanie stron 
w perspektywie rasowej”.

Salmonellą 
Skażona Była 

Tylko Wołowina
Dyrektor Wydziału Zdrowia w Sko

kie, Lowell Huckleberry oświadczył, 
iż dalsze testy nie wykazały aby w 
sklepie Kaufman Delicatessen doszło 
do skażenia salmonellą innych gatun
ków żywności poza mięsem “corned 
beef!’

Jak już informowaliśmy, inspekto
rzy Stanowego Wydziału Zdrowia wy
kryli, w poniedziałek, salmonellę w 
mięsie “corned beef” oraz stwier
dzili, iż jeden z pracowników deli
katesów był nosicielem tej bakterii.

Wtorkowe testy, przeprowadzone 
przez specjalistów Wydziału Zdrowia 
Skokie ujawniły, iż inne produkty 
żywnościowe, sprzedawane w tym 
sklepie, nie były skażone salmonellą.

Ponadto, na podstawie tych badań 
stwierdzono, iż pozostali pracownicy 
nie są również zarażeni tą bakterią.

Decyzją właścicieli Kaufman’s De
licatessen, sklep został zamknięty w 
piątek.

Rada Chicagowskiej Biblioteki Pu
blicznej nie dokonała, jak oczekiwano 
we wtorek, nominacji na stanowisko 
komisarza, decydując się prowadzić 
dalsze poszukiwania kandydatów do 
tej poważnej funkcji administracyj
nej.

Przedwodniczący Rady, James 
Lowry, wysunął kandydaturę Ruth

Niezadowolony 
Klient Porwał 

Swego Adwokata
Znany adwokat, a zarazem były 

prezes Stowarzyszenia Prawników 
Illinois, John C. Feirich (lat 50), zo
stał w sobotę uprowadzony, pod 
groźbą zastrzelenia, przez jednego 
ze swych byłych klientów, James’a 
Russela (lat 42), mieszkańca Nor
mal, Ill.

Russel, który był niezadowolony z 
usług Feiricha uprowadził go prze
mocą z Carbondale — gdzie miesz
ka adwokat—i zakutego w kajdan
ki oraz ze związanymi nogami 
przywiózł do Chicago, gdzie na Da
ley Plaza oddał adwokata policji, 
tłumacząc, iż dokonał “obywatel
skiego aresztu”.

Policja jednak nie przyjęła tego 
wyjaśnienia i uwolniła Feiricha, a 
aresztowała Russela, zarzucając 
mu nielegalne uprowadzenie prze
mocą z użyciem broni palnej.

Przesłuchanie Na 
Temat Pornografii

W czwartek odbywają się w Chi
cago przesłuchania publiczne, doty
czące pornografii; jej aspektów 
prawnych oraz wpływu tego zjawiska 
na społeczeństwo.

Przesłuchania zostały zorganizo
wane przez Komisję Prokuratora Ge
neralnego, zajmującą się problema
tyką pornografii. Przesłuchaniom 
przewodniczy Henry Hudson.

Komisja ta powstała 20 maja br. 
Podobne przesłuchania odbędą w Wa
shingtonie oraz kilku innych dużych 
miastach.

Czwartek jest drugim dniem prze
słuchań w Chicago.

Ann Stewart, członka dyrekcji Re
search Library w Nowym Yorku. J. 
Lowry spodziewa się podjęcia decyzji 
przez Radę do pierwszego tygodnia 
września.

Firma zajmującą się poszukiwa
niem kandydata wysunęła łącznie ze 
Stewart ostatecznie 5 osób, Rada 
zwróciła się natomiast z prośbą o 
przedstawienie większej ilości kandy
datów.

Przyszłemu komisarzowi oferuje 
się pensję $100 tys. rocznie.

O Ann Stewart zebrano w Nowym 
Jorku jak najlepsze opinie, członko
wie chicagowskiej rady postawili je
dnak pytanie — czy nowa kandydat
ka posiada wystarczające doświad
czenie, ażeby kierować rozbudowa
nym systemem tutejszych bibliotek 
i jej 30 milionowym budżetem?

Przed rozpoczęciem poszukiwań 
uzgodniono, iż każdy członek Rady 
odbędzie rozmowy z 5 ostatecznie 
wysuniętymi na stanowisko kandyda
tami. Nie zostało to zrealizowane 
w praktyce.

5 “finalistów” wyłoniono spośród 
około 100 kandydatów.

Kandydatem mającym poważne 
szanse jest również Richard Akeryod, 
z Denver Public Library. Wśród “fi
nalistów” znaleźli się również Mary 
Ghikas i Peggy Sulliwan z Chicago.

Znaleziono
Zwłoki Mężczyzny

Władze policyjne starały się w 
poniedziałek zidentyfikować zwłoki 
mężczyzny, znalezione w samocho
dzie, zaparkowanym przy 1758 N. Kil
dare. Mężczyzna został zastrzelony.

Sierżant policji William Murray 
stwierdził, że policja znalazła zwłoki o 
godz. 6 rano, po tym, jak mieszkańcy 
tej dzielnicy donieśli, że słyszeli strza
ły. Mężczyzna był skuty kajdankami. 
Na głowie jego znajdowała się po
szewka na poduszkę.
on przypuszczalnie trzyktronie pos
trzelony w głowę. Samochód zaopa
trzony był w tablice rejestracyjne 
stanu Michigan. Ale osoba z Grand 
Rapids, na nazwisko której auto było 
rejestrowane, oświadczyła, że nie jest 
jego właścicielem.

Rozbudowa McCormick Place 
Wymaga Dodatkowych Pieniędzy 

Sprawą Zajęły Się Komisje Ustawodawców
Specjalnie do tego celu utworzona 

komisja przy stanowej Izbie Repre
zentantów zamierza wszcząć docho
dzenie w sprawie nadmiernego wzro
stu kosztów wynikających z rozbudo
wy McCormick Place.

Osobno pracujący nad tą sprawą 
zespół specjalistów z Senatu stano
wego zapowiedział niedawno, że 1 
sierpnia złoży wizytę na miejscu bu
dowy a 2 sierpnia rozpocznie przesłu
chania w sprawie kosztów realizacji 
projektu znanego pod nazwą “Mc
Cormick Place Annex’!

Kierownictwo McCormick Place — 
wielkiej hali wystawowej przy jezio
rze Michigan, zwróciło się do Legi- 
slatury stanowej w połowie czerwca 
z prośbą o zwiększenie pożyczki o 
$60 min. na zakończenie budowy pro
jektu, który w pierwotnej wersji miał 
kosztować $252 min.

Legislatura stanowa nie uległa 11- 
godzinnym prośbom o przyznanie 
większej ilości pieniędzy i ustaliła, 
że sprawą zajmą się dwie komisje 
dochodzeniowe.

Członkowie komisji przy Izbie Re
prezentantów — Barbara Flynn Cur
rie (D.-Chicago) i Thomas R. Ryder 
(R.-Jerseyville), podali do wiadomo
ści, że pierwsze przesłuchania rozpo- 
czną się w najbliższy piątek w “State 
of Illinois Center”. Dochodzenie bę
dzie prowadzone w celu ustalenia, 
czy kierownictwo wywiązało się na
leżycie ze swoich obowiązków.

Przedstawiciele McCormick Place 
zażyczyli sobie, by mogli być obecni 
przy przesłuchaniach, Herberta A. 
Stade i F.R. “Rieka” Durana. Stade 
jest członkiem Metropolitan Fair and 
Exposition Authority, czyli rady zaj
mującej się wystawami i targami

wystawowymi oraz pełni funkcję 
przewodniczącego komisji rozbudowy 
McCormick Place.

“Rick” Durman jest zastępcą su- 
perintendenta projektu budowy Mc
Cormick Place.

Komisja senacka prowadzona jest 
przez sen. George’a E. Sangmeistera 
(D.-Mokena) i sen. Aldo A. DeAnge- 
lisa (R.-Olympia Fields).

Poinformowali oni, że pierwsze prze
słuchania rozpoczną się 2 sierpnia, 
także w “State of Illinois Center”. 
W pierwszej kolejności odbędzie się 
rozmowa z Jamesem F. Sheerinem 
i Josephem P. Hannonem.

James F. Sheerin jest przewodni
czącym rady zarządzającej McCor
mick Place, a Hannon jest zarządcą 
hali wystawowej.

Senatorzy stwierdzili we wspólnie 
wydanym komunikacie, że przedmio
tem dochodzenia komisji, będą pro
blemy finansowe, które stanowią za
grożenie dla ukończenia budowy roz
szerzonego projektu “McCormick 
Place Annex”, a z drugiej strony 
narażają władze stanowe na trudno
ści w rozliczaniu się wobec płacących 
podatki.

“Od chwili, kiedy gubernator wspom
niał o specjalnej sesji pod koniec 
lata, lub na początku jesieni, zda jemy 
sobie sprawę — dodają senatorzy — 
że czas jest ważnym czynnikiem w 
naszym działaniu”.

Gub. Thompson napomknął, że być 
może zwoła specjalne posiedzenie po
święcone sprawie McCormick Place 
i przyzna projektowi prawo do więk
szego zadłużenia, by budowa dodat
kowej części “McCormick Place An
nex” została zakończona zgodnie z 
planem, czyli na najbliższą wiosnę.

Zabójca Dwóch Kobiet 
Popełnił Samobójstwo

54-letni pracownik kolei z Bloo
mingdale zastrzelił żonę i swą przy
jaciółkę, po czym targnął się na 
własne życie, ponosząc również 
śmierć.

Porucznik policji Michael Malone 
poinformował, iż w mieszkaniu 
przyjaciółki, w północnej części 
miasta, znaleziono notatkę Edwar
da Hartmanna, w której pisze — 
“rak toczy całe nasze życie”. Hart
mann był chory na postępującego w 
szybkim tempie raka skóry.

Według przypuszczeń policji, 
Hartmann popełnił samobójstwo w 
niedzielę, po tym, jak zabił swoją 
żonę Cecylię, lat 50 oraz swą przy
jaciółkę Luz Theresa Garces, lat 30, 
posługując się bronią ręczną, wzię
tą z domu żony.

Wszyscy troje ponieśli śmierć w 
mieszkaniu Garces, w domu dla 
pracowników szpitala Masonie, w 
którym pracowała ona jako pomoc 
pielęgniarska.

Hartmannowie pozostawali w se
paracji około trzy lata. W tym

czasie mąż mieszkał z Garces.
Zabierając żonę z domu Har- 

mann powiedział dzieciom, iż udają 
się do Chicago, ażeby przywieźć 
stamtąd swoje rzeczy, ponieważ 
zamierza powrócić do matki.

Córka powiadomiła policję około 
6 wieczorem, informując przy tym, 
że z domu zniknęła broń i prosząc o 
odnalezienie rodziców.

Policja nie była pewna, gdzie 
prowadzić poszukiwania. O 8:30 
usłyszano strzał. Wtedy znaleziono 
ciała zabitych w mieszkaniu Gar
ces.

Kobiety nie żyły prawdopodob
nie od 7 godzin. Sąsiedzi sły
szeli dochodzące z mieszkania Gar
ces hałasy około godz. 1:30 po poł.

Nie znaleziono pistoletu, z które
go Hartmann zastrzelił obie ko
biety. Nasuwa to przypuszczenie, iż 
musiał on w międzyczasie opuścić 
mieszkanie, aby usunąć z niego 
broń. Powrócił tam prawdopodob
nie z inną bronią, którą zastrzelił się 
sam.

W czasie odbytego we wtorek ze
brania mieszkańców południowej 
dzielnicy miasta Washington Heights, 
ponad 100 uczestników spotkania 
sprzeciwiło się projektowi budowy 
w tej dzielnicy schroniska dla bez
domnych. Przeciwnicy projektu 
twierdzą, że realizacja jego przyczy
niłaby się do “zachwiania równowa
gi dzielnicy”.

Drugie kolejne zebranie w spra
wie omawianego projektu odbyło się 
w biurze aldermana 21 wardy Niles 
Shermana. Z propozycją budowy 
schroniska wystąpiła organizacja 
Christian Women Consultants. Pro
pozycja przewidywała przekształce
nie na schronisko budynku, w któ
rym mieścił się poprzednio sklep spo
żywczy, pod adresem 1352 W. 99-ta 
ulica.

Sprawa zatwierdzenia zezwolenia 
na utworzenie schroniska, które no
siłoby nazwę “Dorcas Care Center”, 
znajduje się na wokandzie Chicago 
Board of Zoning Appeals.

Uczestnicy wtorkowego zebrania 
oświadczyli, że ani dzielnica ani też 
sklep, nie będą mogły pomieścić 50 
bezdomnych osób, — tak jak propo
nuje to w/w organizacja.

Jeden z uczestników zebrania przy
był z transparentem zaopatrzonym w 
napis “Stop the invaders” (“Wstrzy
mać najeźdźców”).

Organizatorka zebrania, Marion 
Haywood, oświadczyła, że mieszkań
com dzielnicy chodzi przede wszy
stkim o utrzymanie jej równowagi. 
Haywood zwróciła uwagę, że mie- 

bezdomnym. W dzielnicy jednakże — 
jak podkreśliła — nie ma dostate
cznego miejsca. Wobec tego stwo
rzenie tu schroniska byłoby rzeczą 
nieuczciwą zarówno dla bezdomnych 
jak i dla mieszkańców.

Organizatorka spotkania dodała, że 
będzie się starać pomóc organizacji 
Christian Women w znalezieniu in
nego miejsca na schronisko. Przy
puszczalnie — w innych dzielnicach.

Aid. Sherman oświadczył, że za
pewni mieszkańcom dzielnicy pomoc 
w ich wysiłkach zmierzających do 
obalenia projektu.

Dziennikarze “Chicago Tribune” 
nie zdołali się skontaktować z zarzą
dem organizacji Christian Women.

Z jednej z wydanych przez organi
zację broszurki wynika jednakże, że 
schronisko “Dorcas Care Center”, 
“stanowić ma przystań dla 50 bez
domnych kobiet i dzieci”.

Burrel Postawiony 
w Stan Oskarżenia

W środę Wielka Ława Przysięg
łych postawiła w stan oskarżenia 
James’a “Skip” Burrela, byłego 
kandydata na aldermana 3 wardy.

Burrelowi zarzuca się nielegalne 
nagranie rozmowy z Haroldem 
Washingtonem, w dniu 30 stycznia 
br., w mieszkaniu mayora.

Dochodzenie przeciwko Burrelo
wi prowadził prokurator stanowy, 
Richard Daley. Prokurator powie
dział, iż dochodzenie to dotyczyło 
tylko i wyłącznie osoby Burrela.

Mieszkańcy 21 Wardy Przeciwni 
Budowie Schroniska Dla Bezdomnych 

szkańcy nie są przeciwni ludziom
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